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Adres telegraficzny „Łódź Kurjer* 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


wiersz 


miesięcznie. 10 kop., 


Cena ogłoszeń: 
lub jego 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia Ít] kop. 
Ogłoszenia zamiejscowet 
kop reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersz 


I-sza strona 50 kop. za 
miejsc, nadesłane 50 kop, 

Za Wyraz 
I strona 50 


Telefon Nż 253. | lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRZE przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król.Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl. L. iE. Metzi I S-ka 


Teatr Polski pa 


Siostra | 


Jutro 
wieczór 


„Krakowiacy 


Cegieiniana 63 fit: i Górale“ 
(DRAMAT i KOMEDJA). 
segal „CZAR WALCA?” 


ul. Konstantynowska Nè 16. 


pge mind S 


Niezbędny KREM i ELIKSIR oo ZĘBÓW 


' Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo, 
żądać wszędzie 


WYŁĄCZNA 


partyjnycu Sztuk 
resztek z, fabryki 


LEUNKŃAxU ia 


SPRZEDAZ 


lurtowo i «etalicznie. 
Hanalującym rabat. 


:1809—9 Edmund Wasilewski. Łódź, Kątna 36. 
N Sanatorjum. „GORBIO%, Najpiękniejsza i naj- 
WI NI DNI zdrowsza miejscowość na francuskiej Riwierze. Cho- 
rych na gruźlicę nie przyjmują, Prospekty wysyła 
Wód GZ na żądanie. starszy lekarz Dr.Berman. 


e towa rów weł- 


Apreturęifa rbiarnię asy 
Juijan NAPIERALSKI, w zoierzu, 


Placu 85414 [_] łokci. 


Budowle, maszyny w komplecie i należytym porządku. Posesja pięk- 
na i praktyczna rzeka, 2 stawy, dom mieszkalny, ogród, urządzenie 


elektryczne. 


À a PRZYTEM WZMACNIA- 


Prawdziwy tylko z apteki św, Ducha 
WIEDEN, 


KALENDARZYK. 


Czwartek, 18 grudnia 1913 r. 
Dziś: Gracjana B. W. 
Jutro: Darjusza i Nemezjusza, 


Wiadomość na miejscu. 


4470—2 


Gzisiejszy numer składa 


_ się z 8 kolumn. 


Wychewanie 
estetyczne. 


IL. 


Zabawka  estatyczna w wieku 
przedszkolnym czyni dziecko uważ- 
„nem na piękno, przygotowuje drogę 
"do popularyzacji dzieł sztuki i roz- 
wijania smaku estetycznego. 


- organizacją upiększenia 


Artystyczne wychowanie dziecka 
w Ameryce, opierając działalność na 
popularyzacji wydawnictw  estetycz- 
nych, czyni na tym polu amerykań- 
skie postępy — w taniości i jakości 
wszelkich artystycznych publikacji. 

Na gruncie europejskim Sprawa 
popularyzacji dzieł sztuki w związku 
z wychowaniem estetycznem jest już 
ustalona. 

We Francji ruch ten rozpoczyna 
się już od roku 1877,a na czele tego 
ruchu stoją stowarzyszenia szkolne, 
jak „Commision de la decorations 
desecoles* i „L'Art a l'ecole“; to o- 


_ statnie ma przeszło 50 sekcji na pro- 


wiucji. Towarzystwa te zajmują się 
wnętrz w 
szkołach, delegują dla tego celu naj- 
lepszych artystów Francji. Przez to 
wnętrze irancuskiej szkoły, nawet 
tam gdzieś,w merostwie prowincjo- 
nalne m, jest pełne piękna. 
Towarzystwa wyżej wymienione 
zajmują się również rozpowszechnia- 


„niem dobrych i tanich wydawnictw 


artystycznych i reprodukcji, 

W Belgji organizacje podobne 
wydają pismo p. t. „I/Art a l'ecole 
et au foyer*—sprawom popularyzacji 


dzieł sztuki ı idei estetycznego wy- 
chowania poświęcone. 
W Szwecji, w końcu 1897 roku, 


utworzono towarzystwo upiąkszania 
szkoły i odtąd datuje się działalność 
w kierunku estetyki w szkole. Ks. 
Eugienjusz, brat króla szwedzkiego, 
jest dobrym malarzem, sam upięk- 
szył kilka liceów i szkół freskami, a 
tak wybitne siły malarskie Szwecji, 
jak Larssous, Krefiger, Liljefar, stale 
pracują nad dziełem upiększenia 
szkoły, bądź to freskami, bądź lito- 
grafją i inną reprodukcją w tabli- 
cach. 

W Niemczech prąd wychowania 
estetycznego najwspanialej i najdo- 


a z Kochany Augustynek 


bitniej tryska ze związku Dürera 
związek ten wydaje kilka pism ce- 
lom popularyzacji idei piękna szko- 
le poświęconych. Po zatym wydaje 
i rozpowszechnia biblioteczki kry- 
tyczne, monografje i ilustracje dzieł 
sztuki, 

A, takie firmy wydawnicze, jak 
Voigtaendera i Teubnera w Lipsku, 
Ackermana w Monachjum rywalizują 
z sobą taniością i pięknością wyko- 
nania reprodukcji. 

U nas dzieła litograficzne, t. zw. 
autolitografje stają się luksusowym 
nabytkiem, a oenę podnosi się zu- 
pełnie celowoti sztucznie, Oto nisz- 
czy się kamień litograficzny, pow- 
staje więc ograniczona ilość repro- 
dukcji i te w miarę zapotrzebowania 
idą w cenie w górę. Tym się karm 
snobów warszawskich. Tłumom wy: 
starcza groszowa. ilustracja różnych 
tygodników i pocztówek. W prawdzi. 
niektóre tirmy krajowe wydawnictwa 
pocztówek, że wymienię Czarnieckie- 
go w Wieliczce, stoją na wysokości 
żadania, ale teraz coraz bardziej za- 
lewa je tandeta, obniżająca wymaga- 
nia i potrzeby. nabywców. 


Ogólny poziom estetyczny kultu- 
ry krajowej upada coraz niżej. Wy- 
soko świecą tylko imiona wielkich 
artystów, Tych . ma się zawsze na 
pokaz dla Europy. 


Weżcie do ręki ilustracje w na- 
szych kawiarniach, 
dalizm graniczący z kradzieżą i roz- 
bojem. Tygodniki porznięte, pokre: 
ślone liczbami, planami, poprawkami, 
reprodukcje wycięte, skradzione—oto 
fakty. Albo w publicznych « czytel- 
niach, tam przecież trzeba było usu- 
naé zupełnie wszelkie ilustracje i 
wydawać je do przeglądania pod spe- 
cjalną kontrolą. To spotyka się po- 


„zatym tylko w publicznych ai= 


ujrzycie wan . 
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a" 


R Dewi iR bo tanap e E. 


"w naszych kościołach i 


tekach obu stolic Rosji. Czy to jest 
kultura? f 

Nie, to jeszeze barbarzyństwo, 
brak elementarnych pojęć kultural- 
nych, zresztą kradzież i nic wię- 
cej. 

Nasze barbarzyństwo względem 
sztuki na prowincji niema granie — 
Prasa notuje tylko jakieś tam wyna- 
lazki mocno zawsze  podejrzany(i 
Rubensów, Van Deyków, spoczywaja- 
cych lata w lamusach i na strychach. 

Ca zaś ginie rok rocznie arcy- 
dzieł czysto rodzimej twórczości, eo 
się zatraca dzieł bajecznej wartości 
klasztorach, 
co się rujnuje monumentów i pamią- 
tek przeszłością owianych, pięknem 
wykonania i wspomnieniem wielkich 
czynów — o tem notują nam rzadko, 

Rosną 


tym bardziej w zna- 
czeniu tak szlachetne wypadki obro- 
ny piękna — jak naprzykład cała 


kulturalna działalność ks. Rokoszue- 
go w Sandomierzu — w urządzeniu 
muzeum i wzorowej rekonstrukcji 
kościoła św. Jakóba. 

Ale tylko powszechne wychowae 
nie estetyczne, oparte na populary- 
zacji dzieł sztuki i idei piękna, opar- 
te na pokazach muzealnych; współ- 
życiu w otoczeniu piękna w szkole 
iw domu — tylko takie wychowa. 
mie może wytworzyć to, -co widzimy 
na Zachodzie Europy, gdzie wytwór- 
czość artystyczna przoduje»pracy na- 
rodowej. 

Zrozumieć już należy, że wycho- 
wanie estetyczne hiè jest jakąś tam 
tendencją społeczną lub apologiczną 
afirmacją sztuki jedynie. Nie chodzi 
tu o hyperprodukcję dzieł i arty- 
stów w ubogim naszym kraju, ale 
nie chodzi też o te puste blaski fa- 
jerwerków różnych talentów, efek- 
townych na chwilę Ula Europy, dla 
krajów zaś obcych; bo nie trzeba 
nam tyle wielkich imion sławy, 
brzmiącej fanfarą złudy po świecie, 
łakomej na nagrody Nobla, lub na 
angielskie zaszczyty. 

Dążyć do pełni życia przez ro- 
zwinięcie energji wszystkich funkcji 
organizmu społecznego, przez wy- 
chowanie pokoleń związanych z po- 
trzebą i wymaganiami postępów cy- 
wilizacji — oto nasze zadanie. 

Poco nam piękno, poco ten nad- 
datek — zapyta dzisiejszy busines- 
man z pagody swych wierzeń. 

Po to, żeby w czas* gromów i 
nawałnic, jak w czas chwały i zwy- 
cięstwa, mieć zawsze najwyższy «dar 
niebios — radość podziwu Zycia.. 

3 Edmund Zalewski. 
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© nastrojach polskich. 


W dzienniku moskiewskim „U- 
tro Rossii* ukazał się artykuł p. t 
„Przygotowania do nowego powsta- 
nia w Polsce“, podpisany  pseudoni- 
mem „Moskwicz“.  Asumpt do: tego 
artykułu dała wydana zagranicą bro- 
szura w języku rosyjskim, zatytuło- 
wana „Odrodzenie walki o niepodle- 
głość Polski*. Broszura ta — jak 
twierdzi Moskwicz — ma na celu 
wywarcie nacisku na rząd rosyjski 
w ćelu wymuszenia od niego mniej- 
szych lub większych ustępstw na 
rzecz Polski. Publicysta rosyjski 
iest zdania, że odpowiedź rosyjska 
na te „pogróżki polskie“ będzie 
brzmiała prawdopodobnie: „nie za- 
straszycie*! i że sami polacy przyj- 
mą tę broszurę z dozą sceptycyzmu 
i rozdraźnienia. 

„Pomimo to jednak — pisze da- 
lej publicysta „Utra Rossii* — przy- 
pisujemy duże znaczenie temu : no- 
wemu podniesieniu się nastrojów 
polskich. 

Jest to 
trudna do 


Kwestja 
Należy 


kwestja duża. 
rozstrzygnięcia. 


się nad nią zastanowić, rozstrzygnąć 
tak lub inaczej i już bez wahań dą- 
żyć do oznaczonego celu. 


Stan du- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 18 grudnia 1013 rokn. 


chowy współczesnej młodej Polski 
autor charakteryzuje krótko: 

„Przeciwko Rosji!* — oto hasło 
bojowe, zalecane przez autora Polsce, 

Propaganda w tym kierunku, 
jeśli mamy 1au wierzyć, odbywa się 
powszechnie wśród włościan, ogar- 
niając i miejskie koła robotnicze” 

Organizowana jest tajna armia 
polska. Przygotowani są polscy kie- 
rownicy urzędów administracyjnych 
dla zastąpiepia Rosjan. Odbywa się 
przygotowywanie szeregów polskiej 
armji narodowej. 

Charakterystyczne są wydawni- 
etwa polskie z ostatnich dni. 

Owo lista najnowszych książek 
polskich, przytoczona rrzez autora: 
1) Komenda 1 musztra; 2) Rewolwer 
brauninga; 8) Nauka strzelania; 4) 
Broń wojska rosyjskiego;,5)  Znisz- 
czenie broni wojska rosyjskiego; 6) 
O planach i mapach topograficznych; 
7) Niszezenie komunikacji; 8) Dyzlo- 
kacja wojsk w Królestwie Polskiem i 
in. w tym szeregu rodzaju do 25 ty- 
tułów. 

W prasie perjodycznej uwydat- 
nia się też zainieresowanie sprawami 
wójskowemi, i, jak zapewnia autor, 
ruch powstańczy w Polsce staje się 
poważnym czynnikiem polskiego ży- 
cia politycznego. 


Jest rzeczą interesującą zbada- 


nie etapów tych myśli, które w re- 
zultacie dały tak gorący wybuch 


nienawiści względem Rosji. 

Autor broszury nie sięga do gig- 
bi dziejów. Interesuje go tylko te- 
rażniejszość, którą charakteryzuje w 
w krótkich słówach: „Rosja postano- 
wila zasymilować Polskę, zrusyfiko- 
wać ją do podstaw“, À 

Dążeniem takiem, zdaniem auto- 
ra, przeniknięte są nietylko kroki 
rządu i Dumy, ale także tajne pra- 
gnienia społeczeństwa  rósyjskiego, 
które stara slę przemilczać o kwe- 
stjach autonomii polskiej, 

Jeśli wierzyć autorowi — auto= 
nomja polska na ustach postępowych 
kół społeczeństwa rosyjskiego uka- 
zuje się tylko w chwilach walki z 
rządem, skoro jednak skończy się 
walka i następuje uspokojenie — o 
Polsce zapominają wszyscy. Zapo. 
mina się wtedy o obietnicach, o po- 
krewieństwie słowiańskiem, na ekrar 
nie życia rosyjskiego występuje wy- 
raźńe dążenie do utrzymania całości 
państwa choćby kosztem nowego úa- 
cisku na Masy“... 

Po tem streszczeniu poglądów 
autora broszury, p. Moskwicz przy- 
stępuje do wyłożenia własnych w tej 
mierze zapatrywań. Są one, przy- 
znać trzeba, również wysoce interes 
sujące : 

„Asymilacja? Rusyfikacja? — za- 
pytuje publicysta moskiewski —Albo 
jaki naród panujący wyrzekał się 
kiedykolwiek tych naturalnych praw 
swego rozwoju i wzrostu ? 

Sami polacy w trakcie całego 
swego życia historycznego prowadzili 
energicznie jaknajbardziej intensyw- 
ną politykę asymilacyjną w stosunku 
do żydów, małorusinów, litwinów i in. 
I obecnie jeszcze ją prowadzą pomi- 
mo utraty władzy państwowej. Du- 
sza całego narodu polskiego pełna 
jest bezlitospych dążeń polonizater- 
skich: I jest to objawem bardzo na- 
turalnym w narodzie, który zacho- 
wał lub pragnie zachować siły twór- 
cze, Naród, który nie potra asymi- 
lować innych, skazany jest na za- 
gładę. - 

Jest rzeczą naturalną, że f teorja 
będąca w rozkwicie swoich sił twór- 
czych, świadomie i nieświadomie kro- 
czy tą nieuniknioną drogą asymilacji 
i rusyfikacji“. 

A teraz, po tych ciekawych, 
prawdziwie „liberalnych“ rosyjskich 
argumentach,p. Moskwicz przychodzi 
do wniosku ostatecznego: 

„Jak należy zachować się wobec 
grożenia nowem powstaniem, wobec 
podniesienia uczuć marodowych w 
Polsce. 

Sądzimy, że odpowiedź— poważna 
odpowiedź—może być tylko jedna: 

Rosja powinna po macierzyńsku u- 
łaltwie trudny proces hastoryczny asymi- 
lacji Polski. Obowiązana ona jest uczy- 
nić go niedotkliwym i niebolesnym 
dla polskiej ambicji narodowej*, 

Pak zatem brzmią najświeższe 
wskazania polityczne liberałów rosyj- 
skich w dziedzinie stosunków polsko- 
rosy,skich. Wygłoszono otwarcie ba- 
sło rusyfikacji Polski, 


Werminatorstwo. 


Niektóre rodzaje przemysłu, 0- 
raz rękodzielnietwo, wymagają pew- 
nej liczby wykwalifikowanych rze- 
mieślników. 

Ponieważ u nas istnieje zaledwie 
nikła ilość specjalnych zakładów, w 
których oprócz nauki w zakresie 
średnich lub elementarnych szkół, 
pouczanoby i kunsztu rzemieślnicz. 
go, stąd terminatorstwo w większyc. 
jak i w mniejszych warsztatach jest 
silnie rozwinięte. i 

Nie ulega kwestji, że wielorakie 
zmiany, wprowadzone w naszym 
przemyśle, przyczyniły się do osła- 
bienia rozpowszechnionego dawniej 
systemu terminatorstwa. Wskutek 
zaprowadzenia wciąż doskonalonych 
maszyn, nastąpił podział pracy. Ro- 
botnik nie wyrabia już dziś całego 
przedmictu, lecz tylko pewną część 
jego. Następstwem tego jest, że w 
wielu gałęziach pracy dzisiejszy rze- 


'mieślnik nie potrzebuje już posiadać 


tych umiejętności, jakie wymagane 
były przy wytwórczości ręcznej, 

Kwestja terminatorstwa jest za- 
gadnieniem socjalnem | wielokrotnie 
już, była rozważaną. 

Samo przez się wynika, iż wy- 
twórca, pragnąć osiągnąć naj wii 
sze zyski, pragnie otrzymać jaknaj- 
minimalniejszy koszt produkcji i w 
tym celu chętnie posiłkuje się tanią 
pracą terminatorów, ze szkodą spe- 
cjalnie uzdolnionych robotników w 
zakresie danej specjalności. 

Nic dziwnego zatem, że miedzy 
praeobiorcami a wykwalilikowanymi 
rzemieślnikami wyzwołonymi (czelad= 
nikami) zdawna już toczy się otwarta 
walka. Słusznie ci ostatni w zbył 
licznej armji terminatorów upatrują 
wrogi element, wpływający na obni- 
żenie zarobków. 

Niestety, do dzisiaj niema usta- 
lonych warunków co do przyjęcia i 
kształcenia terminatorów, jak rów- 
nież i co do ustosunkowania ich 
liczby. 

Przeważnie słuszne żądania ro- 
botników w tej sprawie, pozostawio- 
ne były zupełnie na uboczu, jak gdy- 
by głosich był zupełnić zbyteczny. 

Należy tu zaznaczyć, że sprawa 
terminatorstwa dotyczy jeszcze w 
pewnej mierze i szerokiej masy kon- 
sumentów, czyli publiczności, która 
ma prawo za swoje pieniądze wyma- 
gać przedmiotów, wykonywanych bez 
zarzutu, a możliwem to jest wówczas, 
jeśli producentami będą uzdolnieni 
rzemieślnicy. 

Tandeta staje się coraz częstszym 
objawem, Jestesmy świadkami. jak 
się budują obecnie domy „na sprze- 
daż*, przeświadczeni jesteśmy, że 
meble, zakupione w istniejących ma- 
gazynach ze sprzedażą „za gotówkę“ 
lub „na raty*, wkrótce po nabyciu 
popękają nam, lub porozklejają się, 
Że obuwie tanie, nabyte w tak zwa- 
nych „bezkonkurencyjnych magazy- 
nach“. posiada podeszwy z tektury 
i t, p. — wszystko to świadczy o li- 
chej robocie, a jednak ogół konsu- 
mentów nie zastanawia się nad tym 
objawem i nie reaguje w odpowiedni 
sposób. 

Bezwątpienia, że rodzice mają 
prawo i powinni starać się dać dzie- 
ciom swoim sposobność nauczenia 
jakiegoś fachu, który w następstwie 
da im odpowiednie utrzymanie, Trud- 
no jednak wymagać od rodziców, aby 
byli w stanie osądzić czy w danej 
gałęzi przemysłu niema przepełnie- 
nia. I oto stajemy wobec zjawiska, 
że szewców, dajmy na to mamy o 
dwadzieścia procent za dużo w sto- 
suhku do zapotrzebowań konsumen- 
tów, a kowali, przynajmniej o 80 proc. 
za mało. ; 

Przedsiębiorców nie ogranicza 
żadne prawo co do liczby przyjmo- 
wanych terminatorów, robotnicy jed- 
nak w niektórych zawodach stara- 
ją się, i to słusznie, ograniczyć ich 
liczbę. r E 

Głównym celem terminowania 
jest nabycie gruntownej umiejętności 
i biegłości w poszczególnym zawo- 
dzie, czy jednak dzisiejsi terminato- 
torzy przez kilkoletnią swą prakty- 
kę zdobywają odpówiednią sumę u- 


zdolnienia w danym fachu, jest to 
bardzo problematyczne, 
Z małymi wyjątkami terminator 


dzisiejszy jest najczęściej niewyćwi- 
czonym w swoimi rzemiośle robotni- 


jak również i 


kiem, czyli, że zdolny jest tylko pra- 
cować przy robocie tandetnej. 

Jest to zupełnie zrozumiałe. Maj: 
ster osobiście niema tyle czasu aby 
go poświęcić sumiennej pracy nad 
dokładnem wykwalifikowaniem ter- 
minatorów swoich, czeladnicy zaś 
niechętnie wtajemniczają we WSZy= 
stko nowego adepta raz, jak to już 
wyżej wspomniałem, ze względów 
konkurencyjnych, powtóre zaś, że nie 
mają w tem żadnego osobistego res 
alnego interesu, zaledwie bowiem w 
niektórych i to bardzo niewielu, rze- 
miosłach, otrzymują niejakie wyna- 
grodzenie za naukę ucznia, 

Przyjąwszy wszystko wyżej po- 
wiedziane (aczkolwiek tylko w zgru- 
ba nakreślonych zarysach) pod uwa: 
gę, dochodzimy do wniosku, że ist 
piejący system przyjmowania, kształ-' 
cenia i „wyzwalania* terminatorów 
jest niezmiernie dalekim od  dosko. 
nałosci. ; 

Obowiązujące u nas w sprawie 
tej pruwodawstwo, posiada olbrzy- 
mie luki, do społeczeństwa zatem j 
w tym kierunku należy praca nad 
unormowaniem warunków, tyczących 
się terminatorstwa. 

Zrozumiały to juź dawaiej związ- 
ki zawodowe w Anglji i usiłowały 
wprowadzić pewne przepisy, mające 
obowiązywać na przyssłość praco- 
biorców przy przyjmowaniu termina- 
torów, 

I u nas sprawę tę powinny ująć 
w swe ręce istniejące związki zawo- 
dowe, a nowopowstające wprowa- 
dzać do ustaw przepisy o termins- - 
torstwie. r 

Do najważniejszych zadąń związ- 
ków nałeżyć powinno: pojedzdrnć 
opracowywanie statystyki w jakim 
zawodzie istnieje przepełnienie pra- 
cowników, a w jakim odczuwa się 
brak tychże, l 

Dalej związki zawodowe powin- 
ny opracować przepisy, według któ- 
rych liczba terminatorów powinna 
się znajdować w pewnym określo- 
nym stosunku do liczby robotników, 
czas terminowania w 
każdym poszczególnym zawodzie. 

Powinny być również ustano- 
wione komisje egzaminacy)ne, których 
zadaniem byłoby sprawdzić czy nowy 
robotnik jest dostatecznie biegłym w 
swym zawodzie i czy jest w stanie 
zarobić pewną określoną sumę, rów- 
nającą się średnim zarobkomm danego 
fachu. 

Do tej pory wyzwolenie termi- 
natora pozostaje w zupełnej zależno- 
ści od majstra, który nie zawsze by- 
wa sprawiedliwym i .bezstronnym, 

Wreszcia terminatorskie umowy 
powinny być zawierane piśmiennie, 
porzyczem zrywanie ich nie powinno 
yć dopuszczalne, chyba, za zgodą 
stron obydwuch i po rozpatrzeniu 
i zatwierdzeniu zerwania umowy 


przez komisję egzaminacyjną danego 


zawodu. 

Oto możliwe środki, mogące na 
razie uregulować ważną dla rozwoju 
i przyszłości naszych rzemiosł kwe- 
stję terminatorstwa, które niezbędne 


jest do nabycia praktycznej znajo- _ 


mości fachu i bez którego brak 
wszelkiej gwarancji dobrej 1 spraw 
nej roboty, ze 


Wiadomości ogólne. 


Roztam październikowców 
Rozłam październikowców_ przybiera 
coraz szersze rozmiary. Dziś wystą: 


( 


ł 


piło znów z frakcji siedmiu posłów 


z b. prozesem Dumy, Chomiakowem, 
który sceptycznie -zapatraje sią na 
Dumę. Stwierdza on ogólne nieza- 
dowolenie zarówno z Dumy, jak i z 
Rady państwa; nie wierzy wreszcie” 
w możliwość utworzenia większości 
rządowej prawicowo-centrowej. Jak 
informują, na wiosnę będzie zwołany 
ogólno-partyjny zjazd tych, którzy 
opuścili frakcję październikowców, a 
których nazywają już listopadowcami 
(0 Wniosek usunięcia pos" 


ła. Na imię prezesa Dumy wpłyną: 


wczoraj wniosek ministra sprawiedli- 


wości o czasowem usunięcia posła 
Kierenskiego, z powodu pociągnięcie 
go do odpowiedzialności x art. 279 
kod. Kar. å y 
Prezydjum postanowiło przesłać 


wniosek do komisji. składu osobi- 
stego. 
z G AR Zk dą , 


muwi KURIER ŁÓDZKI — 16 grudnie 1918 r. 


© Prawo o wychodztwie 
zarobkowem. Ministerjum . han- 
dlu i przemysłu złożyło w radzie 
ministrów projekt przepisów 0 wy- 
chodztwie na zarobki zagranicę. 

©  Współdzielczy zjazd 
rolniczy. Jak-doncsi „Gołos Mos- 
kwy* na posiedzeniu komitetu rolni- 
czych towarzystw pożyczkowo-0Sz- 
czędnościowych postanowiono zwołać 
w Petersburgu  ogólno-państwowy 
zjazd przedstawicieli  kooperatyw 
rolniczych. 

© Emerytury kolajarzy.— 
Komisja komunikacyjna Dumy przy- 
jęła ustawę emerytalną dla pracow- 
iików kolejowych. 

Redakcja rządowa projektu zo- 
stała znacznie zmieniona, Zamiast 
4-procentowych potrąceń ze skarbu, 
komisja Dumy projektuje 6 procent, 
pozatem cały dochód z biletów pero- 
powych iść ma na kapitał dla inwa- 
lidów kolejowych. 

Dzieci kolejarzy mają korzystać 
z emerytur do chwili skończenia za- 
kładów naukowych. 


in) SKA 
szk 


WWE: w 


[) Polacy w Ameryce dla 
Galicji. Skarbnik Zjednoczenia 
rzymsko-katolickiego w Ameryce ze- 
brał już drugi tysiąc dolarów (5,000 
koron) na ddicirek klęskami ży- 
wiołowemi w Galicji. Pierwszy ty- 
siąc otrzymała przed kilku tygodnia- 
mi Rada narodowa we Lwowie, 


Łza kordonu. 


[] Szpiegostwo. 
zarzutem wojskowego szpiegostwa 
aresztowano w Galicji 85-letniego 
Antoniego Rudkiewicza, rodem z So- 
kola, byłego urzędnika pocztowego. 
Już od roku policja krakowska oto- 
czyły Rudkiewicza dozorem i urzą- 
dziła raz bezskuteczną rewizję w je- 
go mieszkaniu. Rudkiewicz wyjechał 
do Warszawy w lipcu r. z. Ostenta- 
cyjnie wydalono go stamtąd i odda- 
no w ręce pogranicznych władz 
austrjackich, jako podejrzanego 0 
szkodliwe dla Rosji działanie. Po 
powrocie Rudkiewicza do Galicji czu- 
wały jeszcze ściślej nad nim tutejsze 
władze. Ostatecznie, zebrawszy waż- 
ne dowody, zarządzono rewizję i are- 
sztowano Rudkiewicza, mieszkającego 
w Podgórzu, Rudkiewicz, jak się 
okazało, pełnił służbę szpiegowską, 
terenem jego działalności była 
wschodnia Galicja, którą niedawno 
objeżdżał w celach szpiegowskich, 
Pracował wspólnie z drugim szpie- 
giem, Ludwikiem Palonukiem, dezer- 
terem wojskowym. , 

Pojedynek. W Krakowie 
odbył się niedawno pojedynek zna- 
nego publicysty, p. Władysława 
Studnickiego z młodym historykiem, 
p. Kazimierzem Marjanem Moraw- 
škim, synem profesora uniwersytetu. 
P. Morawski z racji wzmianki w ar- 
tykule p. Studnickiego, zamieszcza- 
nym w „Gońcu*, wystosował do nie- 
go list niegrzeczny, na który otrzy- 
mał znacznie mocniejszą odpowiedź, 

Spotkanie doprowadziło do wy: 
miany strzałów bez przelewu krwi. 

[] Burze śnieżne w Galicji. 
W niedzielę w wielu miejscowościach 
Galicji szalały burze śnieżne, które 
popsuły linje telefoniczne. W Kra- 
kowie śnieg zasypał ulice, były też 
opóźnienia pociagów. 


Świeżo pod 


Z Cesarstwa. 


A „Prawdziwi rosjanie, 
Menerzy kampanji atypolskiej w Ra- 
pzie państwa, „niosący wysoko sztan- 
dar rosyjski*, są rosjanami dość 
świeżej daty. 

Ojciec Gurki, Józef były gene- 
ral gubernator warszawski, przyjął 
prawosławie już będąc w korpusie 
paziów, a na nagrobku dziada obec- 
nego członka Rady państwa, w ma- 
jatku rodzinnym na Litwie, figuruje 
do dziś dula napis polski. 

Kobyi'ńskij urodził się polakiem 
í zamłodu przyjął prawosławie. 

Ojciec Stiwzińskiego posiadał je- 
szcze folwarczek w Królestwie, a syn 
Jego jest pierwszym własnym rosyj- 


skim pretoplastą, przemianował na- 
wet ojca swego mioizego na Semiona 
i każe się nazywać Aleksander Se- 
mionowicz, 

Również ojciec Rakowicza był 
polakiem, obywatelem gubernji miń- 
skiej. 

A Mity „naczelnik. Kupiec 
Gurewiez, z Berdjauska, zwrócił się, 
jak donoszą „Birżź, Wied.*, do guber- 
natora taurydzkiego z prośbą o wy- 
znaczenie śledztwa w sprawie wstęp- 
nej działalności służbowej naczelnika 
ziemskiego Masłowskiego, przyczem 
dołączył obszorny wykaz nadużyć te- 
goż Masłowskiego, 

A więc: ) 

1) ‘naczelnik ziemski, Masłowski 
handlował urzędami pisarzy gmin- 
nych: niejaki Nowicki dał mu za taką 
posadę 100 rb., a pisarz gminny Bra- 
tanow 300 rb. 

2) naczelnik ziemski, Masłowski 
brał łapówki także od calych gmin 
(od zielonowskiej gminy 200 rubli 
1% A) a 
3) od podwładnych mu urzędni- 
ków naczelnik ziemski, Masłowski 
wymuszał łapówki pod groźbą od- 
dania pod sąd (tak naprz, wójt gminy 
Zielonej — Szataliński, musiał 8 razy 
wykupywać się od naczelnika ziem- 
skiego,  Masłowskiego, zapłaciwszy 
mu za pierwszym razem 600, za dru- 
gim i za trzecim po 800 rb. 

4) Naczelnik ziemski* Masłowski, 
nie krępując się, przywłaszczył sobie 
majątek podwładnych mu urzędników 
itd. itd. | 

Rewelacje te drukują „Birż, Wied.“ 
pod nagłówkiem „Swietne czyny na- 
czelnika ziemskiego*. 

4 Zamknięcie twerskiego 
Tow. lekarskiego.  Twerskie 
Tow. lekarskie zostało zamknięte z 
powodu wypowiedzenia się w prasie 
przeciw ekspertyzia Sikorskiego w 
procesie Bejlisa. 

A Echa uciecz"i lIliodora. 
W Petersburgu otrzymano od zbieg- 
łego mnicha obszerny list, w którym 
Iliodor prosi uniżenie o przyjęcie go 
z powrotem na łono cerkwi prawo- 
sławnej, 


Z Litwy i Rusi, 


"mm mery 


X Zgon biskupa Stefana 
Denisewicza. Onegdaj zmarł w 
Smoleńsku były administrator ar- 
chidjecezji mchylewskiej i djecózji 
mińskiej, biskup „in patribus infide- 
lium,* ks. Stefan Denisewicz. 

„ Ks. biskup Denisewicz przed ob- 
jęciem zarządu obszernej archidjece- 
zji długi czas był proboszczem w 
Smoleńsku, gdzie dla paratji wiele 
uczynił, 

Tu też spędził ostatnie lata swe- 
go życia, jako rezydent. 

Eksportacja cdbędzie się w Smo- 
leńsku dziś, pogrzeb zaś w sobotę d. 
20 b. m. 

Zmarły biskup urodził się w ro- 
ku 1889, wyświęcony był na kapłana 
w r. 1868. 

X „Ferpełum mobile. Do 
Moskwy przybył włoścjanin gub. wi- 
leńskiej, R., który wynalazł motor, 
pracującj bez węgla i pary. 

Motor ten posiłkuje się własną 
energją. Wynalazca pracował nad 
nim 8 lat. 

Motor porusza niewielkie żarna 
URE pracować bez przerwy cztery 

oby. 
Według słów wynalazcy, gdyby 
motor zmudować w fabryce, to on 
mógłby pracować trzecią część roku 
bez przerwy. 

Wynalazca poszukuje fabrykan- 
ta, który zgodziłby się zbudować no- 
wy motor. 


Wiadomości krajowe, 


+ Z Chełmszczyzny. W 0- 
brębie gub. chełskiej obecnie istnieją 
384 szkoły cerkiewne ludowe i 511 
ministerjalnych, ministerjlum zas za- 
mierza utworzyć jeszcze 240 nowych 
szkół. 

Według opinji chełmskiej dyrek- 
cji naukowej, projektowana liczba 
nowych szkół jest niedostateczna i 
należy utworzyć jeszcze co najmniej 
400 nowych szkół. 


ME <oónih 


„, Opinię dyrekcji popiera również 
i gubernator chełmski, 

+ Zatwierdzenie konfi- 

skaty: Redaktora „Sfinksa“ zawia- 
domiono, że konfiskata zeszytu paź- 
dziernikowego tego miesięcznika zo- 
stała zatwierdzona, a redaktorowi, 
Władysławowi Bukowińskiemu (Seli- 
mowi), wytoczony ma być proces z 
punktu 1 i 6 art. 129 kodeksu kar- 
nego, 
, Wskutek tego, aż do rozstrzyg- 
nięcia sprawy, p. Bukowiński pozba- 
wiony został podpisywania „Sfinksa* 
w charakterze redaktora, Redakto- 
rem odpowiedzialnym tego miesięcz- 
nika Zostaje znany artysta i krytyk 
p. Józef Kotarbiński. 

Opóźniony z powodu formalnoś- 
ci, związanych z zatwierdzeniem no- 
wego redaktora, listopadowy zeszyt 
„Sfinksa* ukaże się w tych dniach. 
W grudniu jeszcze wyjdzie i zeszyt 
grudniowy, a styczniowy — w pierw- 
szych dniach stycznia, 

-+ Nauczanie powszechne. 
Powszechne nauczanie uchwalono na 
zebraniu gminnem w Grotnikach, w 
pow. stopnickim. 


Czysłość miasta. 


VII. 


O konieczności wzniesienia w 
w Łodzi zakładu niszczenia śmieci 
i zmiotków domowych niema chyba 
porzay rozwodzić się długo. Za- 

ład taki obok szpitala dla chorych 
zakaźnych, domów izolacyjnych dla 
rodzin osób dotkniętych chorobą za- 
kaźną, jest urządzeniem, które daw- 
no już powinno było zostać zbudo- 
wane na terytorjum miasta naszego, 
gdyż — jest to jedyna z wielkich 
zalet zakładów spalania śmieci, że 
mogą one znajdować się tuż poza 
miastem, a nawęt w samem mieście, 
co znakomicie ułatwia usuwanie 
śmieci z ulic miejskich. 

Szkoda, że o sprawie tej nie po- 
myślano przy udzielaniu koncesii na 
elektrownię miejską, można bowiem 
było doskonale złączyć oba te zakła- 
dy w jedną całość. Dziś późno już 
na to, a monopol, jaki przysługuje 
elektrowni na szereg lat jeszcze, nie 
ehir myśleć o takim połączeniu. 

ie pozostanie nic innego, jak zająć 
się budową pieca do spalania śmieci 
razem z zakładem dezynfekcyjnym 
miejskim, co oby zostało zaczęte w 
najbliższej przyszłości. 

"Głównem źródłem śmieci ulicz- 
nych są: pył, powstający wskutek 
zużycia się bruku, zanieczyszcżenie, 
spowodowane przez ludzi, przez od- 
chody koni i innych zwierząt, słomę, 
resztki śmieci domowych, wreszcie 
ulice mogą być zanieczyszczone przez 
śnieg i lód. 

ilość śmieci ulicznych oblicza hy- 
gjenista Weyl w miastach niemiec- 
kich i angielskich na 180 do 280 ki- 
logramów rocznie na każdego miesz- 
kańca. 

Smieci uliczne — cytujemy sło- 
wa d-ra T. Janiszewskiego — zawie- 
rają kolosalną ilość drobnoustrojów, 
daleko więcej, aniżeli ich zawiera kał 
ludzki, lub woda ściekowa w kana- 
łach. W jednym gramie kurzu ulicż- 
nego w Neapolu, Manfredi znalazł 6 
i pół miljarda drobnoustrojów. Przy 
utrzymywaniu ulic w należytym sta- 
nie czystości, jeden gram kurzu ulicz- 
nego nie powinien zawierać więcej 
nad pół do 10 miljonów drobnoustro- 
jów, wśród których poważne miejsce 
zajmują zarazki chorób rozmaitych. 
Znaleziono więc w kurzu ulicznym 
zarazki, wywołujące ropienie, zarazki 
tężca, gruźlicy, karbunkułu, tyfusu, 
cholery. 

O ile dane miasto czerpie wodę 
ze studzien źle zabezpieczonych, jak 
to jest właśnie w Łodzi, zarazki owe 
dostawać się mogą do wody. Stwier- 
dziły to co do studzien łódzkich, za- 
równo miejskich, na placach i uli- 
cach rozrzuconych, jak i podwórzo- 
wych, badania d-ra Serkowskiego. 

liość opadów atmosferycznych w 
postaci wody i śniegu bywa różna 
w różnych miastach, wszędzie jednak 
zawiera ona brud i kurz uliczny, 9- 
raż brud spłókiwany z dachów -i po- 
dwórz. 

Zwłoki ludzkie nawet. przy sto- 
sunkowo a wysokiej śmiertelno- 


ści, jaka panuje w Łodzi, nie prze: 
kraczają 1, do 1 i pół procen’ 


wszystkich substancji ulegającyck 
gniciu. 
Największe  niebezpieczeństwo, 


jakiem grożą one ludności naszego 
miasta polega na tem, że bardzo wie- 
le zgonów wywołyją u nas choroby 
zakaźne, innemi słowy, że zwicki 
ludzkie w naszem mieście bardziej 
niź gdzieindziej być mogą i są źró: 
dłem dalszego szerzenia sią chorób 
zakaźnych. 

Wobec tego, że o budowie kres 
matorjum do spalania zwłok, chociaż- 
by osób umierających na choroby 
zakaźne, na teraz przynajmniej nie- 
ma co mówić, nie pozostaje nie in- 
negò, jak dbać o przyspieszanie po- 
grzebów, osób które umierają wsku- 
tek jakiejś choroby zakaźnej, 


Dr, St. Skalski. 


= 4% 
ronika, aż 
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= (d) Z polskiej komisji 
szkolnej. Wczoraj wieczorem od- 
było się posiedzenie polskiej komisji 
szkolnej. 

Zadecydowano wynająć nowy le 
kal dla miejskiej szkoły Ne 25, przy 
ulicy Zgierskiej Ab 18, znaleźć nowe 
lokale dla szkół miejskich NM 10 i 
N 19 i dla nowo-otwieranego czwar- 
tego oddziału przy miejskiej szkole 
Ne 82 (Przejaza Me 68) wynająć lokal 
w tymże domu. 

— (k) W sprawie podatku 
szkolnego. Łódzka polska komi- 
sja szkolna obłożyła podatkiem Tow. 
handlowo-przemysłowe S. Ponizowski, 
w sumie 400 rb. rocznie. 

Administracja Tow. zaprotestowae 
ła przeciwko temu, gdyż firma płaci 
już podatek szkolny zarządowi łódz- 
kiej gminy żydowskiej, na szkoły ży- 
dowskie. 

Gubernator odmówił zwolnienia 
Tow. z podatku nałożonego przez 
polską komisję szkolną, zaznaczając, 
że tirma, choć obecnie żydowska, ja- 
ko Tow. akc. może przejść w każdej 
chwili w inne ręce, polaków lub niem- 
ców. 

= (r) Poseł o sprawie ży- 
dowskiej. P. Bomasz, poseł do 
Dumy z Łodzi, w rozmowie z ko- 
respondentem „Lebena* powiedział 
między innemi: 

„W Dumie jest coraz gorzej z 
żydami. Ci co stoją poza nią, nie 
widzą tego. Heca antysemicka nie 
rzuca się teraz w oczy tak silnie, 
jak dawniej. Lecz ciągłe. ukłucia w 
komisjach, przyczepianie żyda do 
każdej drobnostki — wytwarza star 
straszny”. i 

— (r) Nowe szkoły. Z po- 
czątkiem stycznia 1914 r. zostanie w 
Łodzi otwartych 80 nowych komple- 
tów szkolnych dla chrześćian i 22 dla 
żydów. 

— (r) Bruki. Miejska komisja 
techniczno-budowlana przyjęła dziś 
roboty brukarskie, wykonane przez 
przedsiębiorcę Ritterbanda na ulicy 
Zagajnikowej. Koszta tych robót wy- 
niosły 40,000 rb. yj 

— (3 Odnowienie magis 
stratu. Dnia 16 stycznia r. p. od- 
będzie się w magistracie przetarg 
jawny na oddanie przedsiębiorcy TO- 
bót, związanych z odnowieniem gma- 
chu magistratu. 

Przetarg rozpocznie się od sumy 
około 14,000 rub. 

= (k) Nowe kasy chorych 
w Łodzi. W fabryce manufaktury 
wełnianej M. A. Wienera, przy ul. 
Cegienianej nr. 86, przeprowadzono 
wybory pełnomocników dla opraco- 
wania ustawy. Nowa kasa obejmie 
798 robotników i 16 oficjalistów. 

— W fabryce towarów baweł- 
nianych Franciszka Ramischa, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 140, 'opracowa- 
no ustawę kasy chorych i przesłane 
do zatwierdzenia. W fabryce pracuje 
587 robotników i 8 oficjalistów, 

— W fabryce braci Dobranio 
kich, : przy ul. Cegielnianej nr. 89, 
zatrudniającej 245 robotników, opra- 
cowano ustawą kasy chorych. 

— Wybrano pełnomocników do 
opracowania ustaw w następujących 
fabrykach: wyrobów wełnianych Ja- 
kóba Szmulowicza, przy ul. Piotr. 
kowskiej nr. 80, zatrudniające) 403 
robotników; wyrobów bawełnianych 
R. Biedermana, przy ul. Widzewskiej 
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Numer Gwiazòkowy 


naszego. pisma, znacznie 


zwiększony, wydajemy 


w sobote, dnia 29 grudnia. 


Zawładamiając o tem, 
osoby pragnące dać ogłoszenia 
wcześniejsze ich nadsyłanie, 


uprzejmie prosimy jednocześnie 


do tego numeru, o możliwie 


nr. 2, zatrudniającej 1,190 robotni- 
ków; wyrobów wełnianych Jakóba 
Kestenberga, przy ul. Nowo-Targo- 
wej nr. 22, zatrudniającej 6500. ro- 
botników, 

— W fabryce Silberbłata, przy 
ul. Sredniej nr. 126, wybory pelno- 
mocników odbędą się dzisiaj. 

W fabryce Widzewskiej manu- 
faktury nicianej, zatrudniającej 852 
robotników, istnieje kasa chorych, 
utrzymywana przez samych robotni- 
ków; fabryka do funduszów kasy nie 
nie dopłaca, Przed kilku miesiącami 
w fabryce tej opracowano ustawę, 
którą inspekcja fabryczna zatwier- 
dziła, lecz następnie wskutek niewy- 
jaśnionych przyczyn, kilkakrotnie 
zwoływane zebrania robotników i 
pany celem dokonania wy- 

orów członków zarządu były zry- 
wane, co wychodzi jedynie na szkodę 
robotników, gdyż kasa chorych poz- 
bawiona jest zasiłku ze strony fabry- 
kanta. 

— W fabryce Heinzla i Kunitze- 
ra administracja odroczyła utworze- 
nie kasy chorych do roku przy- 


SĘ 
tych dniach inspekcja fabry - 
ozna przystąpi do organizowania kas 
chorych w fabrykach: towarów weł- 
nianych Hiszberga i Birnbauma przy 
ul. Wodnej nr. 16, zatrudniającej 400 
robotników, oraz Bera Wachsa —przy 
ul. Juljusza nr. 9. 

= (k) Rewiry ińspekcji fa- 
brycznej. Z chwilą powiększenia 
składu osobistego inspekcji fabrycz- 
nej łódzkiego okręgu przemysłowego, 
uległy też zmianie granice rewirów fa- 
brycznych w Łodzi i okolicy i zosta- 
ły zwiększone z 6 na 7. 

, Cztery pierwsze, w granicach 
miasta, zostały obsadzone jak nastę- 
puje: I rewir—inspektor. tabryczny 
Szaramkow, przeniesiony z dawnego 
5 cyrkułu; Il—Stahl; ILI—Simonow; 
IV—Krynicki; V—okolice Łodzi i 

rzedmieścia — nowomianowany ius, 

ajkin; VI rewir—obejmujący Zgierz, 
Aleksandrów i Konstantynów—trans- 
iokowany insp. Siemionow, oraz VII 
rewir—Pabjanice i powiat łaski, insp. 
Macukow. 
Rewir V utworzony został z czę- 
ści krańcowych I, LI, HIi IV, a VI i 
VII z dawniejszego V, Stosownie do 
tego uległy też zmianie wewnętrzne 
granice pierwszych czterech rewirów. 
= (4) © dzierżawę gazowni. 
Jak się dowiadujemy z wiarógodne- 
go źródła, sprawa wydzierżawienia 
gazowni przyjmuje inny obrót. Piotr- 
kowski rząd gubernjalny jest za tem, 
aby magistrat łódzki nie debatował 
więcej nad tą sprawą. Natomiast rząd 
gubernjalny pragnie aby ministerium 
spraw wewnętrznych wydało osta- 
teczną decyzię w tej miórze i przed 
łoży wu ovioszenie nowego konkur- 
Si w. ten sposób starania dotych- 
Ẹ i nutup obywatelskich spełz- 
14 Í 


Uzi uubernutor piotrkowski zezwo- 
lit odaziałowi łódzkiemu Tow. ho. 
dowli ptactwa domowego na urządze- 
nie wystawy psów w Helenowie, Wy- 
sawa trwać będzie 2 dni. 

= ()G subsydjum. Gmina 
prawosławna zwróciła się do wagi- 
stratu z prośbą o wyasygnowanie z 
kasy miejskiej subsydjum w kwocie 
4,728 rub. na odnowienie domu para- 
fainego przy zbiegu ulic Dzielnej i 
Skwerowej. 

= (k) U ceyklistów. Lokal 
tódzkiego Tow.  cyklistów-turystów 
został przeniesiony z ulicy Olgińskiej 
na ulicę Szkolną N 3. 

, — (W) Że związków łódz. 

kich. Do zarządu łódzkiego związ: 


wysta wa psów w Ło.. 


ku zawodowego robotników, pracu- 
jących w przemyśle drzewnym, 
zwróciło się grono slusarzy, pracu- 
jących na nowo wzloszonych budo- 
wlach, z prośbą 0 przyjęcie ich w 
poczet członków. 

Ządaniu temu zurząd, ze względu 
na pewne paragrafy ustawy, odmó- 


wil, radząc zainteresowanym, aby 
zapisali się do związku metalow- 
ców. 


— Gubernator piotrkowski nade- 
słał do zarządu związku zawodowego 
robotników piekarni i cukierni, za- 
wiadoniienie, że odpowiedzialność za 
ścisłe przestrzeganie 10 godzinnego 
dnia roboezego przelewa na zarząd 

— (r) zamknięcie 25 che- 
derów, Z rozporządzenia naczelni: 
ka łódzkiej dyrekcji naukowej, zam- 
knięto w Łodzi 25 chederów. 


wypadki. 

= (p) Napad. Na ulicy Piep- 
rzowej w Radogoszczu jacyś pijani 
napadli wezora) na 62-letnięgo Nata- 
na Lipszyca i ranili.. go ciężko w 
głowę. 

L. odwieziono do mieszkania, na 
Bałutach. 

— (0) Aresztowanie zło» 
dziejów. Wczoraj wieczorem, stróż 
domu Ni 39 przy ul.. Wodnej zauwa- 
żył, że jacyś dwaj ludzie ładują z są- 
siędniego placu na resorkę jakieś 
ciężary.  Podejrzewając, że mogą to 
być kradzione rzeczy, stróż wszczął 
alarm i przy pomocy przechodniów 
jednego z nieznajomych zatzytnał, 
drugiemu zaś udało się zbiedz. 

Zatrzymany okazał się, Kazimie- 
rzem Kacprowskim, który zezna|, że 
wespół ze swym towarzyszem, które- 
go nazwiska nie zna, dokonał kra- 
dzieży płyt żelaznych z wagonu ko- 
lei fabryczno-łódzkiej, 

Osadzono go w areszcie. 

— (p) $Samokójstwo W miesz- 
kaniu swem, przy ul. Średniej Mè 68, 
otruł się wczoraj karbolem robotnik 
fabryczny, Józef Dehmej, lat 49. 

Gdy przybył zawezwany przez 
domowników lekarz Pogotowia, D. już 
nie Żył, 

= (0) Znaczna kradzież. Z 
mieszkania Kugenjusza Lutrowskie- 
g0, przy ul. Nawrot nr. 68, niewiado= 
mi złodzieje skradli różne rzeczy, 

-wartości 175 rb. i kasetkę, w któ- 
rej znajdowało się około 500 rb. go- 
tów ką. 

= (0) Zwyrodnienie. Stróż 
domu nr. 6 na Nowym Rynku, A- 
doli Miller, zawiadomił policję, że 
sublokator jego, Ignacy Przectawski, 
podczas jego nieobecności dokonał 
deiloracji na jego 5-letniej córce 
Annie. 

Przeciawskiego aresztowano. 

— (0) „Wita służąca, Przed 
tygodniem x» mieszkania Weroniki 
Krysztofrak, przy ul. Cegielnianej 
Ne 86 skradziono różną garderobę, 
wartości kilkudziesięciu rubli 

Policja ustaliła, że kradzież tą 
popełniła slużąca Franciszka Studziń- 
ska, która zbiegła. 

Odszukaniem jej 
licja, 

— (p) Oparzenia. Wczoraj, 
w domu przy ul. Wędzewskiej Nt 36, 
przy zapalaniu ognia w piecu, zapa- 
lila na sobie odzież służąca Marta 
Michalska, lat 17. Dziewczyna przy- 
płaciła swą nieostrożność oparzeniem 

twarzy i całego ciaia, 

| «= (0) Kradzież palta. Wozo- 
raj rano ze sklepu rzeźnickiego Abra- 
ma Jakóbowicza przy ui. dłównej nr. 
62, niewiadomy złodziej skradł palto 
wartości 60 rb, W godzinę po kra- 
dzieży, J. przechodząc ul. Podrzecz- 
ną zauważył, żą jakiś młody człowiek 


zajęła się po- 


sprzędaje skradzione u niego palto, 
wobec czego przy pomocy posterun- 
kowego policjanta, nieznajomego za- 
trzymał, W cyrkule okazało Się że 
jest to Józef Urbanowicz, 20 lat, bez 
zajęcia. Urbanowicz do winy się przy- 
znał, 

= (p) Bójka noeżowa rozo- 
grała się węzoraj więcz. na ul. Kon- 
stantynowskiej ur. 180, pomiędzy 
dwoma robotnikami: Józefem Gumałą, 


lat 80 i Tomaszem Łukaszewskim, 
lat 22. Obaj nożowcy poranili się 
dotkliwie. 

Zamiejscowa. 


— (2) Opłatek, Dnia 21 b.m, 
t.j. w niedzielę nadchodzącą, Tow. 
śpiewacze „Łutnia* w Zgierzu utzą- 
dza dlu swoich członków tradycyjny 


opłatek. 
— (x) Sprzedaż lasu. W d. 


22 b. n, o-gódz 12 w południe, w 
biurze pow. iódzkiego, odbędzie się 
licytacja na sprzedaż dwuch porąb 


lasu, w zgierskich lasach miejskich; 
obejmujących 4,747 sztuk drzew, 0- 
cenionych do sprzedaży na ogólną 
sumę 26,922 rb, 29 kop. 

(z) Frzecid ochronka w 
Zgierzu. W Zgierzu przybywa no- 
wa ochronńka dzienna dla dzieci w 
wieku lat 8 do 7, na otwarcie której 
otrzymała pozwolenie władz odno- 
śnych p. Pelagja Krupińska. Koszty 
utrzymania ochronki ponosić będzie 
sama zalożycielka. 

Dotychczas istnieją w Zgierzu 
dwie ochronki chrześciańskie: jedna 
pod egidą zgierskiego oddziału Tow. 
opieki nad biednemi dziećmi, druga 
zaś pod Lezpośrednim zarządem kol- 
legjum parafji ewangielicko-augsbur- 
skiej. 

— (x) Ospa w o olicy. W 
kol. Jagodnica Złotna, w gminie Rą- 
bień i we wsi Odzierady, wybuchnę- 
ła epidemja ospy, na którą zapadło 
dotąd w obu wymienionych miejsco- 
wościach 8 dzieci. 

Dla zarządzenia środków zarad- 
czych wyjechał na miejsce epidemii 
lekarz powiatowy. 

— (k) Nowa echronka. W 
Konstantynowie, przy ul, Łaskiej zo- 
stała otwarta ochronka dla dzieci, 

Ochronka daje schronisko 60 
dzieciom, przeważnie ze stery rze- 
mieślniczej. 

= (k) Usunięcie urzędni- 
ków. Usunięci zostali ze zajmowa- 
nych stanowisk urzędnik do spraw 
wyznaniowych przy urzędzie. guber- 
njalnym piotrkowskim Szastow, oraz 
urzędnik tegoż zarządu gubernjalne- 
go Łukowkin. 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 
Cegielniana N: 63. 


Dziś, we czwartek, pierwszy raz 
najnowszą farsa z repertuaru teatrów 
pt ae e pod tyt. „Siostra He- 
ena“. 

— W piątek „Krakowiacy i Gó- 
rale“, komedja narodowa z muzyką 
Kurpińskiego. 

— W sobotę po poł. o godz. 3 
m. 15 specjalnie dla uczącej się mło- 
dzieży arcydzieło Rostandu „Orle“. 

— W „sobotę, wiecz. po raz drugi 
doskonała nowość 


„Siostra Helena* 

Engla. . 
— W niedzielę popol. „Krakowia- 
cy i  Górale*; wiecz. arcydzieło 


Rostanda „Orla“ 
roli tytułowej. 

Będzie to ostatnie przedstawienie 
przed świętami. Bilety od 10 do 1 
po poł, w cukierni p. Ulrichsa 
5 do 9 w kasie teatru, 


z p. Biegańskim w 


Opera i operetka łódzko. 
(Konstantynowska Ne 16). 


Dziś, po raz drugi, melodyjna 
operetka Straussa „Czar Walca*, 
która na przedstawieniu wczorajszem 
przyjmowana była z prawdziwem uz- 
naniem dla muzyki i wykonawców. 
Role główne, jak zawsze. doskonale 
odtworzą: pp. Rogińska, Horbowska, 
Górska, oraz pp. Szczawiński, Ko- 
złówski, Grodnicki, Piekarski, Olasz 
i inni. 

— Jatro, 


po cenach popular- 


nych (od 10 kop. do 90 kop.), melo- 
dyjny „Kochany Augustynek. 

— W sobotę po południu, po ce- 
nach najniższych operetka funtastycz- 
na „Na księżycu”, 

Wieczorem po raz pierwszy głoś- 
Da nowość repertuaru operetkowego, 


i od- 


N 


290. m 
wesoły i melodyjny „Targ na dziew” 
częta:* Ciekawą tą operetkę urozmal- 
cają tańce, między innemi, taniec naj- 
nowszy „lango“, w wykonaniu p. Ro- 
gińskiej i p. Szczawińskiego. 


m m nh 


Ze Sztuki. 


Z Wystawy obrazów A. Meu. 
mana. 


Ciesząca się ogromnem powodze- 


niem wystawa obrazów p. A. Neuma- , 


na, mieszcząca się w Grand Hotelu, 
potrwa już zaledwie kilka dni. 

Dotycliczas kupione zostały na- 
stępujące obrazy: „Wiosna* — przez 
M. Poznańskiego jun., „Snieg w słoń- 
cu“ — M, Prusaka, „Tatry o zacho- 
dzie” — Karola Hertza, „Zima*— Dr. 
M. Kaufmana, „Sad w słońcu” — An- 
nę Hertzową, „Samotna droga* — Ro: 
mualda  Cisłowskiego „Morze* — I. 
tezenblatta, „Kapliczka*—7Z. Maybau- 
ma, „Kościół w Poroninie*— Mieczy- 
siawa Hertza i po dwa rysunki na- 
byli: p. p. I. Barciński i I. Pienią- 
żek. b 


Rozrywki í zabawy. 


= (.) Teatr „Luna demon- 
struje obecnie dramat, który stano- 
wi nowy okres w rozwoju sztaki iii- 
neriatozraficznej. 

Obraz ten, pód tyt, „Student z 
Pragi*, głęboko psychologiczny, wy- 
wiera potężne wrażenie, 

Pozatem demonstrowaną jest ko- 
medja, budząca szczery śmiech 
„Sympatyczne towarzystwo" i „Ty- 
godnik ilustrowany, jak zwykle cie- 
kawy i urozmaicony. 


30-ty dzień rozpraw. 


Posiedzenie wczorajsze zaczęło 
się o godz. 12-ej. Prezes oznajmia, 
że na skutek polecenia lzby, naczel-- 
nik żandarmerji kolejowej st. Grani- 
ca odpowiedział telegraficznie, że p, 
Ordęga w r. 1910 nie przejeżdżał 
przez granice Prócz tego kancelarja 
oberpolicma!stra m. Warszawy prze- 
słała dwa paszporty zagraniczne na 
nazwisko Ordęgi. Z paszportów tych 
widać, że p. QOrdęga przejeżdżał 
przez st, Granica w listopadzie 1909 
r. i w marcu 1911 r. (p. Ordęga ze- 
znał, że spotkanie jego z Ronikierem 
w tramwaju miało miejsce w dniu 
11 maja di r, W ATIS tygodnie 

o eździe z zagranicy). 5 
£ atar prosi feba o pozwolenie 
mu złożenia wyjaśnień. Otrzymaw- 
szy zgodę, Ronikier przemawia, 
Przytoczymy najbardziej charakte- 
rystyczne momenty przemówienia, 

„Wyjaśnienia swe — mówi Roni- 
kier—daję teraz, ponieważ zarzucono 


mi, że wszyskie argumenty na swoją 
obronę przytoczyłem dopiero w „osła- 


tnim słowie“ i oskarżyciela moi nie 
mieli możności krytyki. Następnie 
Ronikier, przytaczając zeznania świad- 
ków, daje swoją charakterystykę, ja- 
ko ucznia gimnazjalnego, studenta, 
literata, redaktora „Kurjera SŚwią- 
tecznego* i wreszcie konkurenta i 
zięcia pp. Chrzanowskich. „W życiu 
mem niema żadnej skazy, żadnej pla- 
my, a przecież zbrodniarz taki, jakim 
chcecie mnie zrobić, zbrodniarz, ZA- 
bijający skrycie, w zasadzce, niewin- 


nego chłopca, brata kochającej żony, 


zabijający w chwili, kiedy żona jego 
walczy ze śmiercią przy rozwiązaniu, 
musiałby stopniowo staczać się ma 
dno nędzy. Pokażcie mi zaczątek lub 
chociaż jedno ogniwo“. 

Dalej Ronikier z rozrzewnieniem 


mówi o miłości względem żony, o 
z rodziną, 


pragnieniu swem żyć 
„Wnosiłem serce, lecz je odepchnię: 
to”. W przemówieniu swem R. za- 
znacza, że ma materjału na 10 dnio- 
wą mowę, lecz sił niema, by mówić 
tak długo. „Dokąd będę mógł, będę 


- 


4 


mówil* Fakt wynajęcia pokóju nie. 


dowodzi związku ze zbrodnią „Każdy 
z nas, „użyczający* swego mieszk. 
nia przyjacielowi lub znajomemu, 


mógłby znaleźć się w mojem położe-= , 


niu obecnem. W czasie, kiedy za- 
rzucają mi obmyslanie planu zbrodni, 
pisałem powieść historyczną „Hrabiz 
na Roztoku* i proszę o dołączenie jej 
do sprawy gdy same rozmiary taj 


U 
= 


eu TO. 


powieści świadczą, ile zabrała: mi ona 
czasu, Izba odmawia, 

Dziś dalszy ciąg przemówienia 
Ronikiera. 


NIGDY<—ZAWSZE. 
Nie chciałb umierać 
W pięknej wiosny czas 
Lub się w grób wybierać 
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Ni odejść do kata . 
W pośród zimy tchnień, 
Nie chciałbym o świcie 
Stracić życia moc, 
Ni zakończyć życie 
W głuchą ciemną noc. 
W południe, wieczorem 
Nie choę przestać żyć, 
Lecz w każdą tę porę 
Chcę Szustowa pić. 
1898—1 


Telegramy. . 


Wosoic samorządu. 
PETERSBURG, 17 grudnia. (P.) 


Rada pod przewodnictwem Akimo- 
wa wybrała komisję pojednawczą do 
projektu prawa o samorządzie miej- 
skim dla Królestwa Polskiego. We- 
szli do niej; Durnowo, Dietrich, An- 
drejewskij, Makarow, Stiszinskij i 
Gurko. Następnie przyjęto 15 drob- 
gych projektów i odrzucono projekt 
utworzenia kursów przy głównym za- 
rządzie więziennym, uznając pro- 
jekt za niaodpowiadający celowi. 
Kolej wiedeńska w świetle 
rządowem. 
PETERSBURG, 17 grudnia (wł.). — 
Na posiedzeniu wieczornem Dumy, 
prezes Rady inżenierji, Kozyrew, wy- 
głosił długą mowę z powodu interpe- 
lacji o katastroty kolejowe. W koń- 
eu mowy swojej Kozyrew poświęcił 
ustęp oskarżeniom ze strony Koła 
polskiego, co do kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. Kozyrew przyznaje, że 
wydalono z kolei 1,078 osoby, które 
zamieniono na rosjan prawosławnych. 
Jednakże—ciągnął dalej inż. Ko- 
zyrew—w liczbie wydalonych było 
98 prawosławnych. W chwili skupu 
kolei wiedeńskiej przez skarb na ko- 
lei tej pracowało 98 polaków, obecnie 


per di 90 papę BO Podróż Caillaux do Londynu. parlamentu. t 

arodaowości polskiej nie może PARYZ, 18 doi Y Mi- Pożar z podpalenia. były asystent kliniki Unwiersyt. Wrooławske= 4 
i i! grudnia, (Wł). Mi podp yły_ asy: wione 044, gett 1 
być NE: zapewniał dalej, że pola- Mister finansów Caillaux udaje się do AMSTERDAM, 18 grudnia. (wł.) prof. Hinsberga) osiadł w bodil jako Spo 4 


cy, wierni 
uczciwie spełniający swoje obowiązki, 
mog% być spokojni o swoją przysz- 
o 


Co do ulepszeń na tej kolei, nie 
są i nie będą one obecnie zaprowa- 
dzane, ponieważ tor wązki na kolei 
wiedeńskiej będzie zamieniony na 


Najjaśniejszemu Panu i 


Menelik znów 

BERLIN, 17 grudnia, (wł). Te- 
legramy do pism tutejszych z Dżi- 
buti potwierdzają wiadomość, że ne- 
gus Abissynji, Menelik, zmarł w 73 
roku życia. 

(Od lat 10 wiadomość o śmierci 
Menelika powtarza się przecięciowo 
raz do roku. Mniej więcej od roku 


umarł. 


czej. 

LWÓW, 18 grudnia, (wł) — W 
kołach politycznych twierdzą, że Bi- 
liński podczas bytności swojej we 
Lwowie zachęcił rusinów do oporu 
w sprawie reformy wyborczej. 

Przypuszczają, że nieprzejednane 
stanowisko rusinów spowoduje ustą- 
pienie Sttrgha i Długosza, poczem 
premjerem zostanie Biliński i sam 
ułoży mowy projekt ugody polsko- 
ruskiej, 

Odroczenie ustawy szkolnej. 

BRUKSELA, 18 grudnia, (wł) — 
Obrady nad reformą szkolną zostały 
odroczone do dnia 24 b. m, t. j. do 
ferji świątecznych. Parlament zaj- 
mie się obecnie sprawami. gospodar- 
czemi, zaś ustawa szkolna wejdzie 
ponownie na porządek dzienny do- 
piero po Nowym Roku, 
Niemiecka pożyczka Turoji. 

BERLIN, 18 grudnia. (wł.) — 
Bank niemiecki udzielił Turcji po- 
życzkę, w wysokości 800,000 funtów 
tureckich, 

Echa śmierci kardynała Ram- 
polii. 

RZYM, 17 grudnia (wł.).—-Cialo 
kardynała Rampolli zostało już zaba!- 
samowane. Uroczystości pogrzebowe 
odbędą się w bazylice św. Piotra, 
gdzie zmarły był arcykapłanem. 

Wrsżenie odmowy. 

PARYZ, 18 grudnia, (wł.). „Ma- 
tin* donosi z Konstantynopola, że 
odrzucenie przez Francję pożyczki 
tureckiej sprawiło tam przygnębiają- 
ce wrażenie. 


Londynu celem przestudjowania an- 
gielskiego systemu ściągania podat- 
ku dochodowego. 
Sprawa gen. Fourie. 
PARYŻ, 18 grudnia. (wł.) Mini- 
ster wojny postanowił zająć się spra- 
wą gen. Fourie, dymisjonowanego 


NOWY KURJER ŁODZKI—18 grudnia 1913 roku. 


b. 


Proces o odmowę udziału 
w mszy poiowej. 
MADRYT, 18 grudnia, (wł.) — 
Jutro oczekiwany jest wyrok w spra- 
wie oficera San Fernando, który bę- 
dąc nie-katolickiego wyznania, odmó- 
wił udziału w mszy polowej. Proku- 
rator zażądał dla oskażonego kary 6 


być wniesiony z okazji tego procesu 
projekt prawa o tolerancji wyznanio- 
wej. 
Rozruc y. 

KONSTANTYNOPOL, 18 grudnia, 
(wł.) W okolicy Bassorach wybuch- 
nęły rozruchy, do których przyłącza- 
ją się poszczególni przywódcy arab- 
soy. Komendat stancjonowanego tam 
XIII-ego korpusu, Dżawid pasza, 
otrzymał rozkaz stłumienią wszelki- 
mi środkami buntu. 

Choroba p. FPankhurst. 

LONDYN, 18 grudnia, (wł.) — 
Wypuszczona z więzienia p. Pank- 
hurst zachorowała niebezpiecznie 
wskutek długiej głodówki, Udaje się 
ona na kurację do Szwajcarji. 

Ząda ia Rosji. 

KONSTANTYNOPOL, 18 grudnia 
(wł)—Rosja postanowiła Wysokiej 
Porcie następujące żądania: 1)—aby 
komendę nad żandarmerją w prowin- 
cjach armeńskich objęli oficerowie 
rosyjscy; 2)—aby komenda nad forty- 
fikucjami w cieśninie dardanelskiej 
pozostała w ręku tureckim; 3)—aby 
koleje armeńskie zostały przerobione 
na szerokotorowe. Dzienniki wypo- 
wiadają przekonanie, że Turcja od- 
rzuci dwa pierwsze żądania i przyj- 
mie tylko ostatnie, 
Abstynencja wyborcza ar- 

meńczyków. 

KONSTANTYNOPOL, 18 grudnia, 
(wł). Armeńczycy zawiadomili więl- 
kiego wezyra, że wobec nieuznania 


przez rząd ich żądań w sprawie re- 43 


form wyborczych, nie wezmą udzia- 
łu w nadchodzących wyborach do 


Po raz trzeci wybuchnął pożar w 
warsztatach wojskowych w Harlem. 
Przypuszczają, że ogień podrzuca 
ktoś, powodowany zemstą, Tym ra- 
zem warsztaty zostały prawie do- 
szezętnie zniszczone. Straty olbrzy- 
mie. 


Rb. 400, na Ne 859, 1,958, 2,13* 
5,252, 9,927, 12,104, 18,586, 17,501 
18,014, 23,264. ? i 

Rb. 200, na Nè 4,437, 6,816, 7184 
7,399, 8,064, 8,184, 9,165, 12849, 13,602, 
16,159, 22,878, 


Po rbl. 100 na nra: 534 700 1466 2874 
7515 8748 8340 8386 8459 9102 10122 11042 
15688 16019 18841 20366 21639 23122 23299, 
Pa rubli 80, 


piai 96 602 25 703 833 48 55 69 76 80 969 
89 99 

2068 101 2 4 214 862 98 416 25 42 44 
OEO OIR: GANOLIG VOUA 


3005 28 75 139 71 75 89 213 25 41 335 
86 97 403 11 74 81 511 633 713 46 63 70 843 
85 87 916 23 64 72 73 9% 

4047 57 66 71 82 112 24 42 203 16 23 98 
95 312 34 38 46 90 426 40 54 67 516 82 87 634 
71 82 731 90 808 96 916 28 57 

5139 307 23 88 70 422 49 79 510 87 668 
761 72 98 818 80 50 92 922 28 57 + 

6007 83 48 76 87 124 34 46 98 201 4 16 
19 84 301 28 29 66 63 82 414 32 39 81 86 98 
500 51 69 88 612 69 78 733 46 77 80 832 49 
901 62 78 96 

7018 63 76 89 107 9 24 38 4» 214 300 
513 539 69 91 641 754 808 12 28 78 929 36 83 

8036 61 92 13061 91 204 6061 71 3C2 
20 419 92 514 28 26 46 98 600 713 60 97 808 
17 936 53 94 

9001 B 10 30 79 105 86 214 18 46 50 81 
326 27 44 71 86 404 54 68 69 526 60 89 626 
75 92 808 987 

10042 45 100 62 221 72 360 61 62 63 89 
412 16 41 76 98 601 11 16 60 62 91 610 34 38 
42 738 39 76 807 14 46 47 08 914 86 68 

11107 31 47 68 96 206 24 46 62 828 37 
420 63 532 45 608 15 48 62 728 801 57 946 76 

12037 43 63 134 250 317 39 60 4058 13 
43 39 587 91 603 16 22 26 702 31 49 81 93 850 
72 914 32 82 86 

13000 18 113 23 63 224 91 404 40 71 536 
45 666 77 759 87 89 886 71 928 26 88 

14028 43 51 106 23 26 258 91 376 418 
53 65 67 534 64 65 75 81 96 608 82 708 78 9! 
807 41 65 932 52 56 

15047 101 244 70 337 58 84 473 89 923 
621 63 749 75 77 78 833 85 937 98 

16045 126 58 237 306,29 30 31 
572 97 618 73 724 864 78 908 9 27 50 

17008 59 92 gô 98 213 413 62 509 59 600 
26 11 80 96 703 71 99 813 72 944 49 BÓ 8B 89 

18019 36 46 105 15 35 36 68 78 228 46 
84 313 4V 436 59 92 511,27 46 649 52 57 59 
726 33 37 888 96 943 48 87 

19070 107 67 60 200 33 44 66 81 98 803 
13 16 46 82 414 96 529 41 646 61 974 88 97 

20069 170 76 204 10 23 36 89 431 87 97 
535 39 66 91 679 87 99 708 66 68 828 29 80 
923 568 66 82 

21026 192 219 68 78 342 98 441 43 62 
590 603 748 810 46 911 39 

22046 70 115 24 234 39 85 390 412 17 41 
90 98 588 602 724 38 79 818 42 46 68 9048 


79 403 


23022 61 66 84 142 236 62 67 71 371 78 
96 480 87 


Dr. Wołyński 


cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, W nie» 
dzielę od 19—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pia. kąpiele elektr. świetlne. 280—2 
(FTR MOZE PZ 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med. 5. Aronson 


szeroki. Dla tego niema Sensu na- przez swe dnik Prawdo- 
: ; go poprzednika, Prawdo E 
bywać obecnie nowy tabor. Należy p mi L t Przyjmuje: od 8—11 rano i od 4—6 
kad. dów Kępy 9 podobnie gen. F. otrzyma ponownie oteria. rzyjmuje: >it a 
FEREN Glo. nio Boang stanowisko i satysfakcję. serj | «%pe po poł. w niedziele od 11—1 | 
Swiad ini Instruktorzy francuscy Dziś, w dziewiątym dniu ciągnienia sza HE - 
p Zaleska = w Grecji. y klasy, 201 szej loterji klasycznej SZAT ji. Kartovsxi, 
W jay i Królestwa Polskiego, padły główniej- Konstantyno 5., 
Pti ERE EET Gi.) Kata ATENY, 18. gradnia, (wł). Ma sze wygrane na następujące numery: © Wejście przez sklen 


telegram ministra 
skarbu, Zaleskiego. nadesłany z Me- 
rapu, w którymi een] oświadcza, 
że o istnieniu © IM, na którego 
mocy Stapińsk: 7 i~ izat się pab!”- 
rać politykę rządu za pieniądz 
wiedział się dopiero po fakcie sser- 
nionym. Jednocześnie minist sn- 
pewnia, że dokumet taki is! 
Strajk zecersi . 
KRAKOW, 17 grudnia (wi ]—W 
drukarniach tutejszych uwidocznia 
się coraz wyraźniejszy opór bierny 
zecerów. Dzienniki opóźniają się, in- 
ne roboty drukarskie także. W s0- 
botę prawdopodobnie dzienniki i pi- 


40- 


tu być utworzony wzorowy korpus 
armji pod komendą oficerów fran- 
cuskich, pozatem będą powołani po- 
nownie instruktorzy francuscy dla 
wyćwiczenia nowych kadrów arty- 
lerji. 
Okrucieństwa powstańców. 
NOWY JORK, 18 grudnia, (wł.) 
Z Meksyku donoszą, że powstańcy 
znęcają się ze szczególnym okrucień- 
stwem nad niemcami. Mordują, nisz- 
czą ich mienie i palą domy. Cho- 
rągwie niemieckie,  powywieszane 


Rb. 4,000, na Ne 10,612. 

Rb. 2,000, na Ne 2,029. 

Rb. 1,060, na Ne 8,977, 17,934, 
21,748. 


| Cyrk BDEKADANS Targowy Rynek, telefon 21-68. 
Ostatnie 5 dni pobytu cyrku w Łodzi. Dziś damy bezpłatnie 


We czwartek dn. 18 grudnia wielkie non plus ultra przedstawienie na benefis znanego 
dźokieja p. ko janawokiógo i najmniejszego w świecie klowna, ulubieńca publicz- 

a Czyżyka. Dziś wiele nowości! 
Z OS hat ee GAR Dziś Czyżys będzie dżokiejem, akrobata, tancerzem 
komikiem, ekwilibrystą i t p. ifa zakończenie dana będzie pantomina komiczna p.t. 


WOJNA BAŁKANSKA 


cy Henri i całego personelu Ceny zwyczajne, każdy mężczyzna posiadający bilet 


publiczność przez cały wieczór. 


Eugeńji", tel. 25-01. specjalista wycinania. 
Odalaków i wrośniętych paznogoi, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 


Manicure i nk 


spn zy, 


~ 


Dziś Wołody CZYŻYK bawić będzie 


Występ Wanemana, M-iss ME- 
LEC z jej elekt. kołem, pogrom- 
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sma wyjdą po raz ostatni, poczem Przez niemców dla obrony, powstańcy może wprowadzić damę bezpłatnie, lub 2 damy za jednym biletem. 
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a NuwYy KORJEK ŁÓDZKI — 15 grudnia 1915 r. 


ER A E 


„NASZ DO 


(TYGODNIK MÓD i POWIEŚCD. ý | 


PISMO ILUSTROWANE, POSWIĘCONE SPRAWOM KOBIECYM 


(ROK WYDAWNICTWA 54-ty). 


pod kierunkiem p. L. KOTARBINSKIEJ, 


TYGOD. „NASZ DOM” zamieszcza w dziale literackim powieści, nowele, poezje, art 


drukować będzie powieść Emmy Jeleńskiej (Dmochowskiej) pod tytułzm „MATKRAKŁ, 


Dział praktyczny, otaczany przez redakcję specjalną pieczolowi- 
dziedzin, opracowane przez 
tów, Wszelkie informacje, odnoszące się do gospodarstwa domo- 
wego, wiejskiego i miejskiego, ogrodnictwa, przemysiu drobnego, Artyku- 
ły odnoszące się do hygjeny kobiety i dziecka. oraz pedagogiki. 


tościa, daje obłite wskazówki ze wszystkich 
specjalistów, 


prawne. Kosmetyka. 


Bział mód i sirojów bez nadmiernego nacisku na zbytkowne wy- 


Porady 


datki, informuje jednak zawodowo pracujące osoby o wszystkiech zmia- 


nach mody. 
Uwzględnione są: STROJE SPORTOWE, 


oraz UBRANIA DO PRAC 
ZAWODOWYCH, Korespondencje z Paryża, Londynu i Wiednia dają /icz- 


WZORY UBRAN 


ykuły treści społecznej, krytyki, korespondencje i i p. W roku 1914 


Tablice z krojami dajemy, jako stały dodatek, FORMY WED- 
LUG MIARY, dla dorosłych i dzieci 
I DZIECI WYPRAWY DLA NIEMOWLĄT, 
ślone praktycznie. 


DLA PANIENEK 
układane starannie i obmy=- 


í Dział robót rącznych, który na całym świecie w bieżącej do 
bie jest w pewnem rozkwicie, otoczony będzie szczególną pieczą. 


Konkursy Waszego łomu, są stałą już dziś rubryką, która za« 


ne informacje o strojach każdego nowego sezonu. pracę, 
1 Bezpłatne premium dia prenumeratorów „liiaszeyo 
Domu” na rok 191,4 Wielki ilustrowany kalendarz 35 


w WR. TACKI 


— 1 


Kalendarz ten w opracowaniu wybituych sił literackich, zawiera blisko 400 ifłu= 
inne polskie wydawnictwa 


stracji, a doborem i obfitością treści przewyższa wszystkie 
tego rodzaju. 


Każdy kto opłaci prenumeratę za cały 1914 rok lub za pół rosu, otrzyma natyct= 
miast „Nasz Rok“ 4U EŁNIE BEZPŁATNIE, prenumeratorzy prowinejonalni za zwro- 


zpw A A KIE oaee M | 


prenumerowknia pigma-w ciągu eaiego 1914 roku, 


, 


mz Prospekty wysylamy na żądanie “y 


PRENUMERATA WYNOSI w Warszawie kwartalnie 1 rb. kop 25, z przesyłką pocztową: kwartalnie rb. 1 kop. 50. 


'Redakcja i Administracja w Warszawie Zgoda nr. l 


Srednia jb 20 


+. 


02 Al upsa 


Magazyn galanterii i zabawek 


Edmunda Stachlewskiego 


poleca ciepłą bieliznę, męską, damską i dziecinną. Na gwiazdkę wielki wybór zabawek. 


roślinne 


| GG do użytku stołowego 
pod nazwa „AliMa i kuchennego 


38 kop. za funt 


nie różni się ani wyglądem ani 


sa 
Masło Alima“ też smakiem od na lepszego ma- 
roślinne 99 sla śniielankowego. 
- sa nie zawiera żadnych Iłuszczów anie 
Maso „„MAliima”” 


malnych z powodu tego zdatne do 
postnych. 


przy gotowania wszelkich potraw 

H GG jest do nabycia we wszyst- 

Maslo slima kich sklepach spożywczych, 
Libawskie Tow. Ake. dawniej Kieler 


fabryka w Warszawie. r1908—8 


Łódź, Mikoła- 


tmil Hadrian, sse 5, 


rva 


Przedstawiciel 
na Łódź i 
okolicę 


a 


PEWNA DROGA, 
do zbadania czarów, tajemnic, 
nieznanych czynników, osiąg- 
nięcia zdumiewających wiado- 
mości, niezwykłych zdolno- 
ści i wszechwładnej siły, do 
rozwiązania teraźniejszości i 
przeszłości, snów, cudzych my- 
śli i sekretów, zdrowia, SŁczę- 
ścia, bogactwa, honoru, stano- 
wiska, powodzenia w towarzy- 
stwie i zwycięstwa w miłości. 
Wysyłamy zupełnie bezpłat- 
nie. Adr. WARSZAWA Wy- 
daw. „ŚWIT“ skrz. pocz. 143 
M—12. 1907—0 


} 1 p 
(r Franciszek KoZIONAIGW/CZ 
(senior) 
mieszka obecnie na ul Prze= 
jazd 8, iront, | piętr. Tel. 17-14 
toadziny przyjęe od % 1 pół do 11 ra- 
ro i od 6—5 wiecz 


mesaer mesit KI M WY WOK: 


Wr. S. Szmitkimne 


Srednia svi Ś. 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

Btc.) 3 
przyjmuje od 9 t pół do1li pół rano 
44, do B* 


e 


Lwa ię w M: 


NASZ RO 


zp. anm TT" YTROWZ | MORZEM AMOR | TEJ 


cieśnia węzły serdecznej sympatji z czytelniczkami, wskazując wiele wew- 
nętrznych potrzeb domów polskich i ułatwia redakcji celową dla nich 


tem jedynie kosztów w kwocie 30 kopiejek. Prenumeratorzy, którzy nadeślą prenumeratę 
tylko za kwartał, otrzymają „Masz Flok“ równieź bezpłatnie, o ile cświadzą gotowość 


Wobec ograniczonego nakładu kKaseni asza, Upraszamy © sypieszne É 
nadsyłanie prenumeraty dla opóźnionyca so wiem może zabraknąć egz eri, 


= ~ 


= Oryyinalnego salonowego tańca argentyńskiego == 


TANGO  : 


można się nauczyć w szkole tańców „MAURYCEGO* przy ul. Wschod 
niej N 57. Nowy kurs tańców rozpoczyna się. Zapisy codziennie od 


godź 7-ej wieczorem. 


r1005—3 


KĄPIELE KURACYJNE 


a mianowicie; Elektryczne, kwąso-węglowe, siarczane, cle- 
chocińskie skrzynka parowa oraz. wszelkie, ką ziele trawowe 
zostały w nowo odświeżonym zakładzie kąpielowym Piotr- 
kowska I7 : Zachodnia 52 otworzone. Wyżej wymienio- 


ne kąpiele zostają wykonane pod ścisłą 
formowanego majstra kąpielowego który 


wyśmienitym massażystą. 


'skład APTECZNY 
.. i Periumerja 


prowizora tarmacji 


przyjnuiesę| Bernarda HEIMANA 
ul. BENEDYKTA _21 (róg Długiej) 


został odnowiony i zaopatrzony w 


Zamówienia 


(ełefonicznie 
Telef. 23-67 


materjały 


Ceny najniższe. Tel. 23-67 


s a 
Ogłoszenia drobne: 
zech, grający dobrze na skrzyp 
cach- (altówce) pragnie wstąpić 


do orkiesiry Adres: Konstantyńow= 
ska N 48 m. 34. 44313 


Je 132, 
4549—2 


T maman sa z 
. Gre do posyłek potrzebny A. 


Gelassen. Piotrkowska 


EZ NE Z M RZA MAM eee = z R uD 
5? sprzedania niedrogo piwiarnia 


z własnym aparatem. Nowo-Ce- 
gielniana N 34 Wiadomość: ul. Za- 
chodnia 2% w restauracji. |_| 44612 

Topuje się świnki morskie. Targo- 
| ESY $uchowski, korektor i stroi- 
ciel fortepianów i pianin. Bene- 
dykta, 10, j 444] —2 
Óżka zelazne, umywalcę, aiumin- 
jum, oraz wszełkie naczynia ku- 
chenne Ceny najmiższe na raty 
Chodkowski Lenk Mikołajewska 25. 
4405 — 4 

m garderoba, łóżka z matera- 
cami, umywalnie, kredens, stół, 
krzesła, otomanę. kozetkę, 
obrazy olejne. lustra, szafy, Ssalóno- 
wy garnitur. machoniowe biurko, 
biblotókę sprzedaje za bezcen Skwe- 
rowa ô m. 3. 4433—7 


wo A ~ 


© azylnie tanio skiep kolonial- 


lampy, 


no; dysirybucyjny z ładnem urzą“. 


dzeniem do sprzedania z powodu 
wyjaziu. Szkolna 23. 4467—5 
ja oszukusę pozyczki Od 5 u0 b 

vysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
l-szy numer hypoteki po~ Towarzy- 
stwie Dom oszacowany na 26.000 
rubli. dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby elciat pożyczyć na umiarko- 
kowany procent, niech nadeśle wia- 


demość do „N; Kurjera Łódzkiego* 


Zachodaja 37, dla „Gospodarza 
po zaraz 26,00 U rubli na I 

numer hipoteki po Towarzystwie. 
Wiadomość: Kanstantynowska 58 u 
właścioisia domu do godziny 10 rano 
j od 4-7 wiaczorem 8450 


opieką dobrze in- 
równocześnie jest 
4462—5 


Zamówienia 
PrZYJMAUHO SĘ 


telefonicznie: 
mA = MMA. 
Telef, 23-87 
EE mmr 


wyborowe. 
1 902—5 


Laa | ma NAME EE” TIE 0 EE AAAA 
poen panna do biura ze zna- 
jomością jęz. polsk., ros niem. oraz 
buehalterji. Oferty H G, do Radakcji, 
gDotrzedny turman z dobremi Świa- 
dectwami Wiadomość: Skład 
dfzewa Maks Jakubowicz, Pańską 
92 . i i 4458—8 
ger galanteryino - spożywczy do 
sprzedania. Marys úska 14. 3 
4473—3 


aw Kral zgubił paszport, 
wydany z magistratu m. Eo- 
dzi, 


m aaa z W. R Z 0 R 
Z tarszy telczer l, Sender, prakty- 


kował w szpitalu Poznańskich 
przez lat 13, mieszka Srednia 10, te- 
leton 34 lAN SE oj A) 5t 
geer kolonialny do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Ul. Konstanty- 
nowsza Ne 67. 4637) 
środę o godz. 7 wiecz.. zgubio 

biono portfel czerwony, Skó- 
rzany, w którym oprócz pieniędzy 
znajdowały się bilety wizytowe, róż* 
ne notatwi, oraz paszprrt wydany 
przez komisarza 7 eyrs, pollaji war 
szawskiej i weksel in blanco wysta- 
wiony na rs. ôU przez Mateusza Dom- 
żała, a tasźe weksel na rs 340 platny 
16 październiką r. :b. wystawiony 
przez Antoniego Biernackiego. Ostrze - 
ga się przed nabyciem powyższych 
weksli, a znalazee portwelu uprasza 
się o zwrócenie. go do apteki Wae 
ławą »okoiewicza, Przejazd .19 - 1 
a „Roe, 


p zaklaiy tryzjerskie ao sprzeda- 
niaz powouu wyjazdu. Wiądo- 
mość: uj. Południowa 26, zakład tryz 
jerski. 4480—+ 
FEGIN cząrny pudel. Udprowadzić 
za nagrodą do właściciela domu 
Zawańzsa 8. ; i 4449 — 
=y aginąt paszporty, wydany gminy 
Bielawy, pow, łowickiego, gub. 
warszawskiej, na imię Stefana Dar: 


c W ABRI e 2 
aginął dowód za Je 72115 l-go 


Łódzkiego oddziału Warszaw: 
skiego Towarzystwa Pożyczkowego 


—3 Zachodnią 3L 2430—) 


TAC 
A J 4 y > e ` «4 Ą 
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-Menryk Schwalbe 


Pc. owssa 55,  Wiačoiciele: Piotrkowska 55. 
R. LUNIAK i M. GUNTZEL. 


Na Gwiazdkę Xa Gwiazdkę! 


Woeii e — Perfumy — Mydia Krajowe 
jkowości paryskiej fabryki Jloubigan:. 


1 Top; Z 


z u 
cą | Matinki Halki: N 
ed 
; : Włóczkowe : Jedwabne, z 
Ą Fi 
A iA Alpagowe, rel 
Żakiety 
rt i Trykotowe, 
uzy 
Ba 
=æ | Ochraniacze selen ej 
szk. Ghasłótzki: wełniane D 
Ę | Jedwabne Staniczki 3 
z i Płócienn - i Dra Jaegera, 
——— y 


j 


Nowości Paryskie Ozdo ne Torby: 
Nowości Par;skie_ 


| Artykuly Męski» 


Krawaty: Nowości paryskie, Łondyńskie— Wie- 
+  deńskie Klaki — Cylindry — Kapelusze: Pary- 
A skie,—Anzielskie— W 'oskie i Wiedeńskie. 


|J _ Aparaty do golenia | 
Kostjumy $ orlowe- jułui jlożne— .akiety, 
Artykuły Dziecinne 


Kost'umy 00 saneczek Sveatr'y włó- 
czkowe pończoszki | spodenki— cza- 
peczki £ £ 


OBUWIE 
Szwajca"skie Damskie i Męskie 
C. F- Baliy A. G. 


a a TN O CRA RÓ 
` ESE 


=" h ass a ń rw 


a |= 


a i i 
Koszule Sveatr’y 
B Frakowe Czapki 
x Kołnierze Sportowe as 
gp Mankiety Szale 3 
wełniane | A 
E w najnow- 
a szych Szlafroki 9 
| n 
E fasonach Walizy Si 
U A Gai 
N Chusteczki dż | e 
Teczki "4 
r) Rękawiczki i R 
suma l Skórzane ! © 
sa Spinki | © 
: Portfele | mg 
Skarpetki 2 
Pontoi Pormonetki 
antotle 
w wielkim 
nm -é wyborze, |=== 


NBT 


== z — —A 
3 A iTi, 
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NOWY KURJER ŁÓDZKI — 18 grudnia 1913 r. 


p ES H BMMZEMUM 


E Istniejący od lat-52 tygodnik ilustrowany p. t. „Przyjaciel Dzieci”, przekształ- 
cony będzie od Nowe o Roku 1914 na pismo p. t. 
a z, 


frzyjaciel 
| Mlodzieży 


PRZYJACIEL MŁODZIEŻY“, pismo tygodniowe, ilustrowane, dla czytelni- 
0 drukuje powieści 


W ski (i SEE” 


ków od lat 10 do 16, 
naukowe i t. d. 


sił fachowych. 


Adres Redakcji 


Kavcjonowane Biuro 
Pedagogiczne i Pośred- 
nictwa Pracy. 


W. Rościszews<iej. 


Warszawa Jerozolimska 63 tel 107-02. 
Bez kosztów pracodawcom rekomen- 
duje: administratorów. rządeów. eko- 
nomów, buchalterów rolnych, kasie- 
rów. ieśnięzych, gorzelanych mie- 
czarzy, łowczych, pisarzy praktykan- 
tów, ogrodników, torfiarzy. sz lerów- 
mechaników. stielmąchów, kowa'i stan- 


* gretów, kamerdynerów, lokajów; go- 


spodynie wiejskie, panny służące ze 
sprawdzonemi świadectwami i refe- 
rencjami prywatnemi. Poleca: Nau- 
czycieli, nauczyoielki. wychywawezy, 
nie bony, polki, francuski, anziełki, 
niemki, sprowadza wprost z zagranicy. 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż 
masła śmietankowego. solonegó, Sy- 
beryiskiego, sera. niiodu, grzybów jaj 
w wybercwych gatunkach sfleczarnia 
„ianków** Spacerowa 4l w pod- 
wórzu drugie wejście od Wólcząń- 
skiej 5u JEDYNE ZRODŁO 


taniego Kupna 


JE; 


BE 5 46: SR<TSE SE ZE 


fisuszerka masażysika 


z dyplomem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Petersbur- 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż. porody w nocy, zamówienia 
na słabość. podskórne zastrzykiwa- 
nie, udziela porad, dyskrecja zapew- 
niona. Andrzeja N39 m. 13 do12—5, 
Odpowiedzi na- listy. 


zed to de Rade da fe 


Kandydai nauk ekonomicznych, 
rutynowany nauczyciel przy- 
spasabia wewszystkich przęd- 
miotów kursu gimnazjalnego 
oraz wszystkich średnich za- 
kładów naukowych, a także 
na patent dojrzałości. Specjal- 
ność: łacina, rosyjski (wypra- 
cowania) i matematyka. Za- 
stąć można od 10—12 i od 
8--10 wieczorem. Adres, Po- 
łudniowa 18, m. 23. 


sł. R Gi <2 NR = REA 
BRR © a BNKUBE 


r: ma. W, (UT. 


w. Piotrkowska 8 71. 


Ctern serca i piw? 
przytweue mo fa [| po poł of 4 -5 
eleto v nr. 21-18: 


„PRZYJACIEL MŁODZIEŻY* w każdym numerze podawać będzie kceniką 
sportową oraz dział gier i zakaw ruchomych. Specjalną uwagę zwraca 
będziemy na ruch skautewy, mając zapewnione współpracownietwo wybitnych 


„PRZYJACIEL MŁODZIEŻY“ drukować będzie w r. 1914 powieść S» tr 
„Młodzi Logjoniści** i W. Umińskiego p. t „Czarodziejski okręt”. 


Prenumeratorzy „PRZYJACIELA rdr zek dów nogą dy ue dba zł 

ep t „Bibljoteka dia Młodzieży! wychodzące w 17tomach rocznie, ozdobnie oprawnyci 
ae 1914 A będą w „,Libtjotece-* powieści: W. Umińskiego, „Wędrowiec leśny'', S. 
Sirosławskiego., „Balonem do bieguna'', S Gębarskiego, „fłycerz Litewski“ | wiele innych. 
Prenumeratorzy „PRZYJACIBLA_MLODZIEŻY" 


ik dla małych dzieci p.t. „Przyjaciel Dzieci”, płac 
TE TYLKO a RUBLI (zamiast 6 rb ). na prowincji TYLKO 8 RUBLI (zamiast 8 rubli), 


pa: ripyyya 5 (z dno- 
Prenumerata „PRZYJACIELA MŁODZIEŻY wynosi w Warszawie I rb. kwartalnie (za odr 
szenie 10 kop kwartalnie) na prowincji 4 rub, 25 kop. kwartalnie. Pragnący otrzymać „„Bibljo= 


tekę dla młodzieży” dopiacają 45 kop, kwartalnie. 


zæ- Prospekty wysyłamy na Żądanie, a 


| 


BBB E E HU E g 


historyczne i podróżnicze, pogandaki 


Ostrowskiego p. t 


pragnące otrzymać wydawany Gso= 
za obydwa pisma Trocziie 


a 
= 


i Administracji: Warszawa, Zgoda 1. 


| zob 

- DZIECI - - 
54) WISTROWANY PO 52-ch LATACH 
ISININ. A 735 TAJEPRZEKSZTAŁCONY m PISMO 


Dn: 


TOCZNIA 
ETOO Dira 


| Wyłącznie dia dziatwy o lat 5 do 10. 
Pi „PZYJACIEL DZIECI“ drakować będzie opowia- 
| dania, bajeczki, wierszyki, zagadki i szarady w formie 
łatwe, przystępnej dla młodziutkich czytelników, : 
ś Każdy numer „PRZYJACIELA DZIECI“ składa się $ 
| zlłóstronic tekstu, obficie ilustrowanego, druko- 
| wanego pięknem, wyraźnem pismem, orez kolorowej 
| okładki. 
| Prenumeratorzy „PRZYJACIELA DZIECI" naby- f 
wać mogą miesięczne książkowe wydawnictwo powie- 
ściowe p. t. „BIBLIOTEKA DLA MŁODZIEŻY“ jedy- | 
/ nie za zwrotem kosztów oprawy, t. j. za 45 kop. 
kwartalnie. j i 
4 Prenumeratorzy „PRZYJACIELA DZIECI“ prag- 
$ nący prenamerować i pismo dla starszych dzieci p. t, 
„PRZYJACIEL MŁODZIEŻY, opłacają za oba pisma 
w Warszawie tylko $ rus. rocznie (zamiast 8 rb.) 
| na prowincji tyłko 6 rub. (zamiast 8 rubli), 
Niezwykle przystępna cena „PRZYJACIELA DZIE2d 
CH pozwala zaprenumeroweć go każdemu! j 
Raczna prenumerata wynosi w Warszawie 2 ruble (za od- 
noszenie 10 kop. kwartalnie), ną prowincji 3 ruble. 
=. Prospekty wysyłamy na żądanie © f 
Adres redakcji | administracji: Warsrawa, Zgoda |. gł 


e- ae 


W mieszkaniu ;ubilera 


b p, Maurycego Gutentaga 
Nowy R ne 3, pierwsze piętro, odbywa się 


DALSZY CIĄG WYPRZEDAZY 


złota, srebra i t. p. Tamże obrazy znanych malarzy tanio 
do sprzedania. Sklepu niema! Pierwsze piętro, 


SERE RELE Sed e de de Bede 


Wyszedł z druku 


Podręcznik do obliczania 


zarobków; zawiera obliczania 
zarobków za rodziny «nie tygodno ipracę nadetałową, 
Obiiezania zapomóg w nowo-otworzonych kasach chorych 


oraz szczegółowe formularze z dokładnymobjaśnieniem pro- 
wadzenią ksiąg kasy chorych. j 


Cena 90 kop. iJo nabycia u A. Rundszteina, Dzielna 28 
GPE pS A f rż : s $ 
Telefon 12-69. , Własciciele składów materjałów pismiennych 
l Fsięgara otrzymają stosowny rabat. 1888—3 
RU CENIECNEC JEZESZEC NYM zako i 
oki m: TE Taha YPIOKLKOGEK R 
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p EGO 


= 4-5 m 
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Loga A Ody kwi 


R NOWY KURJER ŁÓDZKI — 18 


Czy 
doprawdy? 


Pozn jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo , rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej 4 niezawo- 
dnym ' rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kie piegt opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dia unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na; 


Nawrot N: 54, i Konstanty- 
nowska X: 75. 


Cena za słoik 50 kop, mocniejszy 
75 kop. 


40 dni 
IHBEŁPŹŁ 49ANIEIT 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, trancusku, 
angielsku i lacinia przy pomocyj $ 
naszych samouczków, ułożonych Si 
podług najnowszej metody (wszy- 3 

stkie inne reklama) = 
zwracamy pie sazdzej Sa 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop, 10. 2-ch rb. 1 kop. 
90, 8-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 


lyny na całą Rosję skład St. Pe- 
iersburg, Petero, storona, Bolszoj 
prosp.. 56—565 J. K PETERS. 


musi 6 iem 

wiedzieć, że 

najsolidniej 

szyi najtańszy magazyn obu- 
wia jest u 


Í. Gotlieba Łódź, Ziełona 5. 


Tysiące klijentów zyskałem w tak 
krótkim czasie za solidne prowadze 
nie interesu i dobry towar 

Zawiadamiam Sz. Publ, że na 
przybliżające się święta przygoło- 
wałem wielki wybó: po następujących cenach: 

Filcowe cie łe buty 8 rb. 50 k: || Dams, jak. kamasze 5 rb. 


= 


R Lakierowane buty 8 rb | „ giemzowe „ 4 rb. 50 k. 
Szagrcerowe bujy 7 rb. „ chromowe „ 4% rb. 
Męsk, „aller. kamasz.5 rb 25 n. „ chambursk „ 3 rb. 50 k, 

giemzowe „ órb | Pantofle lakier „ 3 rb. 50 k 
„ chromowe „ 4rb 75 k. || Kaloszówki 3 rb, 
„ hambursk „ ś4rb 25 K. || 


a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach, 

ża wdzięczność daje publicz. śliczny gwiazdkowy podarunek. 

Każdy klijent zostaje fotogratow. i otrzymuje ślicznie wykonane 
2 fotografie bezpłatnie, 


(a. Łakłai szewcki W. GORSKIEGO 
RGG | (Mikołajewska Nr. 32) 


nagrodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieś! -przemysłowe 
w Łodzi w rogu 1912, Poleca Ba. Killentell obuwiewszelkiego rodza ju 
wjzszane według ostatniej mody. Ceny przystępne. 


f 


jAmoypzerimó ysuniepod 1121A 


wa r 


Wydawca Antoni książe. , VW urukariu dt 


Porcelanowe: 


Serwisy stołowe 
na 6 i 12 osób. 


Garnitury do ka- 
s wy i herbaty, 
» Garnitury do 
ę 66. Zamówienia przyjmuje je-| FS owoców i t. p. 


udnia 193 r. 


r 


ph 3 ST 


aS RÓB Gig: 3 t 
w ROR 48 


Ji w 


wa 


Zastawy Stolu 


zadość czyni 


Handel Win 
A.TRAUTWENNA 3 


tiskromn 


Od Ha 


*CTWPE' "FTSE WE EAS > OANE. 


MÓC oe +. 


RE sy 


w wielkim wyborze 
wykwintne i praktyczne 


PODARKI 


M mGWIAZUKĘ 


eny stałe — fabrycze. ;. 
W niedzielę dn. 14 € 


Uwaga? i 21 b m. magazyn 


otwarty od godz. 2-ej. 


wazony, 
žardiniery. 
Oryginine wyroby 


r180—4—1 


Znany z elegancji swego obuwia 
MAGAZYN 


M. Feiertaga 


Zawadzka Í. 


[0) 1 5o 


— 


zm "PEERETT TYT SCE WS. RW 2017" 
WILIAM SZEKSPIR; 
DZIEŁA w 12-tu TOMACH 
Wydanie nowe, z portrelem autora oraz kilkudziesięciu vtzew ry- 
! tami tytułowymi. 
H życiorys poety i objaśnienia do jego utworów opracował fir. na 


man Dybowski, prof, lit ang, na uniwersytecie- Jagiellońskim 
Studjam p $ „Szzkspir w Polsce* napisał tir. 


go. Koźmiana, Ostrowskiego, Pajgerta, Paszkowskiego, Ulricha, ze 


konał Stanisław Krzemiński. 
Cen. 12 tomów: 
na zwykłym papierze (0 rb. na lepszym papierze i4 rb. 
s "x „ w oprawie 18 rb. 3 „ 20 rb. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


cer" ZW BOPE U + 1 EB 


Szkło stołowe i kryształy, 
Garnitury na umywalnie, S 
Figury, akwaria; A 


Poleca swój bogaty wybór z po- 
wodu świąt ro cenach zniżonych 


sy. cza 
ES oinen 


Ludwik Bier- ' 
macki. Wyboru przekładów; z dawniejszych pióra Kérzeniowskie-. 7 


współczesnych zaś Jana Kasprowicza i Edwarda Porębowiczą do- 


5 AWD, ZPA 


mhie „Jłikado” | 


Ne. 290 


Piotrkowska Nr. 73 
Telefon 880, 


t voe kas i - = 


jka 1156 


bańneOow:eC 
10-let, raktyką bankową, ob9%" 
hany z wiuclkieki czynnościami ban- 


zz. | kowemi, jak również korespondencją 


w językach rosyjskim. polskim inie- 
reskin, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
Cambio“ przyjmuje exped. gazety. 


Gas SSESESESE 


1 
NA GWIAZDKĘ - 
wyjątkowo tanio! polecam 


resztki wełniane na bluzki, suknie i 
kóstjumy, tkaniny modne na suknie 
balowe, także bieliznę gotową, woal- 
ki, pończochy, rękawiczki, chustki 
ciepłe, coraz hafty kaliskie i szwajcar- 
skie. również firanki sztory i portjery. 
Andrzeja 44, parter front. 


STOSIE 


Ważne dla pań! 
sprzedaje mało używane kostjumiy 
damskie, suknie balowe, błuzki i hal- 
ki oraz okrycia damskie. Konstan- 
tynowska 6 drugie podwórze m 10. 
Wejście także z ul. Zachodniej 32. 


KOGKKKUMBIMKI 
[e kulnarne Kursy Z800Z0, - 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. « „STOL POSTNY | OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia. na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, - 
konfitury pierogi 1 t. p., przeszło 300 


$ stronie wyraznego druku Cena z prze- 


syłką ża zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ZOWKI jax należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomioznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy srajać mięso i zdobić stoł 
i dania, około 100 str. z rysunkami 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 I. 
20 k. Obydwie «siążki razem 3 r. 35 K. 
(można markaui), 4 zamówieniam 
należy się zwracać tylko do J. K 
PETKRSA, S-Petersburg Pet. Stori 
Bolszoj pr. M 56. 27360 


MAD MIKUMIANBIA 
DRASTIN LUBELSK 


X 
ME PREETI M 
A 


k 

M 
i| doskonała wsmaku 4 
niezawodna w skutkach 


BETH BKKIWSK M, | 


W tych dniach rozpoczyna się w mó* 
jej szkole tańców, przy ul. POŁUD- 
* NIOWEJ 48 15, 

Nowy kurs tańców 
Udzielam lekcji osobom pojedyńczym | 
i kółkom zamkniętym wieczorowy m 
a także kółkom zamkniętym popo* 
iudniowym, według umowy 

Wykładam również w zakładach 
naukowych i domach prywatnych, 
, 4 szacunkiem ż 

L ZALCOMAM | 

dyplowany naucaycłs! tanod. 
UWAGA: W nmiedsiełę I dai ` meto3=: 
ne odbywają się levcja ibiozegr po-| 
południowe ud gods 2—01 wieczuro-, 
we od godz. 7 do 11-ej. 4397—6. 


Rednsur odpo »imalny; Fraan:sze Jaraęoki. 


